
Rok XXXIII. We Lwowie, czwartek dnia 3 maja 1900 r. Nr. 122
Przedpłata wynosi we L w o w i e :

K>«-ynii* 36 koron, — półrocznie 18 knr. — kwai Inlioc 
9 kor. — miesięcznic 3 kor., za przesyłkę ilo domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państw ie au.slriackieni cało­
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kw artalnie 
12 kor. — miesięcznie 4  kor.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
-50 m arek — kw artalnie 12 marek 50 fonigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajearji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

II i u r i i  R e d a k c  j,i „ Dziennika Polskiego”: plac Mnrjacki 
liczba ti i 7. Telefon Nr. 171.

K ę k o p i s ó w R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  IO h a le r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmnją we Lwowie:
R i u r o  A d m i n i s t r a c j i  „ Dz i e ń  ni  ka- P o l s k i e g o ”, plac 

Mnrjacki I. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

We W iedn iu : pp. H aasenstein & Vogier, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rudolf 
Moosse i J. D an n eb erg ; w P a ry ż u : C. Adam 38 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ś lu b ach , zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Pryw atne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a le r z y  od  w i e r s z a .

Od Administracji.
!!! Czas odnowić prenumeratę!!!

Celem uregulowania nakładu, u p r a sz a *  
m y o  w c z e s n e  o d n o w ie n ie  p r e n u ­
m e r a t y ,  której warunki podane są  w na­
główku obok tytułu dziennika.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

DZIENNIKA POLSKIEGO *
otrzymuje oprócz tygodniow ego arkuszowego  
dodatku pow ieściow ego ta k ie  b e z p ł a t n i e  
tygodnik  belletrystyczny p. t . :

„ROMANS i POWIEŚĆ"
zaw ierający dw ie pow ieści oraz krótkie no­
w elk i oryginalne i tłumaczone.

Z w r a c a m y  u w a g ę ,
że prenumeratorowie „Dziennika P o lsk iego” 
mogą nahywa.ś p o  b a r d z o  z n iż o n e j  c e ­
n ie  tygodniowe pismo dla kobiet

„ B L U S Z C Z "
zawierające wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieściowe.

Prenum erata „Bluszczu” dla prenumerato­
rów „Dziennika Polskiego wynosi k w a r t a l n i e  

dla prowincji 4> k o r o n y  8 0  h., 
we Lwowie 3  k o r o n y .

Koło polskie na Bukowinie.
C z e r n i o w c e  .‘S0 kwietnia.

W organizacji Polaków bukowińskich nie 
małe usługi sprawie oddaje instytucja p. u.: 
„Polityczno Koło polskie na Bukowinie". Za­
łożone w roku 1890 przez ówczesnego prezesa 
Czytelni polskiej p. Em. D w o r s k i e g o  i rod. 
K o ł a k o w s k i e g o ,  stowarzyszenie to ma na 
ce lu : stać na straży politycznych i narodowych 
interesów żywiołu polskiego. Koło wywiera 
wpływ na każdą akcję publiczną i jego głównie 
zasługą, iż przy ostatnich wyborach do sejmu 
wysfełi st urny posłowie, którzy do sejmowego 
klubu ormiańsko-polskiego wnieśli program 
szerszego zajmowania się dolą polskiego ży­
wiołu na Bukowinie. Do największych zasług 
Koła polskiego należy jego interwencja w spra­
wach szkolnych, gdzie usunięto już niejedną 
krzywdę, jaka działa się Polakom i gdzie w 
łych dniach właśnie wyjednano rozporządzenie 
władzy, które naukę języka polskiego w szko­
łach bukowińskich zabezpiecza w sposób bar­
dzo pomyślny. Koło mianowicie wysłało dopu- 
tację do członka krajowej rady szkolnej, dy­
rektora filji gal. Banku hipotecznego p. Ferdy­
nanda M a y e r a  z prośbą, ażeby — jako je­
dyny w tej instytucji Polak — zechciał być 
orędownikiem spraw polskich w szkolnictwie i 
dzięki temuż p. Mayerowi rada szkolna posta­
nowiła zamianować osobnego inspektora kra­
jowego dla nadzoru nad nauką polskiego ję­
zyka w szkołach. Inspektor taki będzie miał 
obowiązek lustrowania szkół, gdzie nauka 
polszczyzny jest przepisaną i usunie niejedną 
niewłaściwość, jaka dzieje się dotychczas hądź 
to z powodu braku stosownych podręczników, 
bądź dla braku ukwalifikowanyeli nauczycieli. 
Dodam, żo oddawna już istnieją na Bukowinie 
także inspektoraty dla nauki języków ruskiego 
i rumuńskiego, że wię>- ustanowienie polskiego 
inspektora nie jest przywilejem wyjątkowym, 
jeno faktem, jaki należał się nam od dawna.

Wczoraj odbyło się tutaj doroczne walne 
zgromadzenie nielicznych, niestety, członków 
Kola polskiego. Sprawozdanie wydziału odczytał 
sekretarz Towarzystwa, prof. wszechnicy dr. Hal- 
ban. Sprawozdanie zaznacza, iż ludność polska 
na Bukowinie dąży jedynie i wyłącznie do za­
pewnienia sobie takich praw politycznego i na­
rodowego bytu, jakie każdemu żywiołowi za­
pewniły ustawy zasadnicze p ań stw a; poza tern 
Polacy nie pragną niczego więcej, a już naj­
mniej jakiegoko'wick ograniczania praw innych 
społeczności narodowych w kraju. Starali się 
oni i starają zawsze o utrzymanie dobrych sto­
sunków ze wszystkimi obywatelami kraju i wy­
dział Koła z zadowoleniem zapisuje, że zarówno 
Niemcy, jak i prasa rum uńska w ostatnich cza­
sach sprawy polskie ocenia przedmiotowo i ży­
czliwie. Sprawozdanie zwraca przytem uwagę na 
nieprzychylne stanowisko ruskiej prasy ria Bu­
kowinie. ale równocześnie pociesza się przypu­
szczeniem, iż w danym wypadku prasa la nie 
jest wyrazem uczuć ruskiego ogółu, który, jeżeli 
gdzie, to tutaj, nie m a powodu użalać się na 
brak szczerej życzliwości miarodajnych czynni­
ków polskich.

Dłuższy, a ciepło napisany ustęp poświęca 
sprawozdanie prasie galicyjskiej, która w osta­
tnich czasach żywo poczyna interesować się 
sprawami Polaków bukowińskich. Informowanie 
rodaków w kraju o doli kresowego społeczeń­
stwa, przynosi nie małą korzyść Polakom na 
Bukowinie; dodaje im otuchy, wspiera ich usi­
łowania, staje się rzecznikiem wobec wpływo­
wych sfer polskich w Wiedniu i nie pozostaje 
bez skutku wobec władz bukowińskich. Sprawo­
zdanie Koła wypowiada też gorącą podziękę 
dziennikarstwu galicyjskiemu za ten zwrot w tra ­
ktowaniu spraw Bukowiny.

W roku ubiegłym wydział Koła interwe-

njował w dwóch ważnych .sprawach narodowych 
i w obu ze skutkiem pomyślnymi Uzyskano 
mianowicie polski wykład pr/y nauce religji w 
czernit wieckiem liceum żeńskiem. oraz spowo­
dowano, iż przywróconem zostało napowrót 
prowadzenie osobnych wykazów statystycznych 
o liczbie dzieci polskich w szkołach czerniowie- 
ckich. Czytelnikom „Dziennika" wiadomo bo­
wiem, iż swego czasu inspektor szkolny Wo t t a  
liczbę polskich dzieci począł wykazywać w ru­
bryce p. t. „Inni", bez podawania ich narodo­
wości.

Wreszcie referat prof. dra Halbana wspo­
mina z ubolewaniem o stracie, jaką poniosły 
sprawy polskie na Bukowinie skutkiem wyjazdu 
z C.zerniowiec redaktora K o ł a k o w s k i e g o  i 
wyraża mu wdzięczność za to, iż zapewnił na­
dal wydawnictwo swej „Gazety Polskiej" w Czer- 
niowcach, który to organ 'jest tam niezbędnie 
potrzebnym.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiado­
mości, a na wniosek przewodniczącego, radcy 
dworu W i s ł o c k i e g o ,  uchwalono podzięko­
wanie posłowi W i e s i o ł o w s k i e  m u za gorli­
we orędownictwo nad sprawami Polaków na 
Bukowinie.

W zgromadzeniu uczestniczył przybyły ze 
Lwowa red. K o ł a k o w s k i ,  który też zwrócił 
uwagę wydziału na okoliczność, iż w roku bie­
żącym przypada spis ludności, a tern" samem 
należy zawczasu poczynić stosowne przygoto­
wania, iżby zapobiedz bałamuceniu ludności pol­
skiej niojasnem brzmieniem urzędowych kwe­
st jonarzy co do tz. „Umgangssprache". Wiele 
osób zapisuje się skutkiem tego, jako Niemcy. 
Odnośne wnioski p. Kołakowskiego przekazano 
wydziałowi do przeprowadzenia.

Prezesem towarzystwa na rok następny wy­
brano ponownie radcę dworu Józefa W i s ł o ­
c k i e g o ,  a to przez aklamację.

i— i
sprawiedliwy, gdyż 
opłacany przez

Sanacja finansów krajowych.
W tej sprawie otrzymuje „Czas" z kół po­

selskich następujący artyku ł:
Myśl uzdrowienia zrujnowanych prawie we 

wszystkich krajach koronnycli finansów krajo­
wych, z pomocą udziału krajów w podatkach 
konsumcyjnych, jest bardzo dawna, a od r. 1897 
przybrała konkretne kształty. W tym czasie po­
wziął rząd lii. Badeniego zamiar podwyższenia 
podatku od piwa i wódki, które miało wejść 
w życie wraz z ugodą węgierską i przekazania 
krajom wedle pewnego klucza, opartego na kon- 
surncji, kwoty 10‘/2 miljona zł. ( =  21,000.000 
koron). Projekt tej ustawy wniesiony został za 
ministerstwa hr. Thuna do izby poselskiej wraz 
z ugodą węgierską. Oiiarą gwałtownej agitacji 
niemieckiej przeciw ugodzie padło podwyższenie 
tych podatków, które rząd pod naciskiem opo­
zycji, wzmocnionej także przez różne żywioły 
z prawicy, zdecydował się cofnąć. W prowadzo­
no więc w r, 1899 ugodę węgierską w życie w 
drodze § 14 z pominięciem reformy podatków 
konsumcyjnych.

A jednak tylko na polu tych podatków' 
szukać mogą kraje poprawienia swej sytuacji 
finansowej. Wprawdzie niektóre kraje (Galicja, 
Tyrol, Styrja, Karyntja. Kraina, Salzburg, Trycst, 
Gorycja i Gradyska i Istrja) posiadają już kra­
jowe opłaty od trunków', jednakże forma tych 
opłat, ich sposób poboru, rodzaj kontroli i or­
ganów kontroli są takie, że kraje m ają z nich 
bardzo mało pożytku. Ogromna ilość konsumo­
wanego produktu usmva się od opłaty, podatek 
jest bardzo kłopotliwy, a mało wydatny. W bra­
ku krajowych organów fachowej kontroli, trzeba 
było chwycić się sposobu wydzierżawienia po­
boru opłat, przyczem kraj ponosi ogromno stra­
ty. Dość powiedzieć, że wedle obliczenia galicyj­
skiego wydziału krajowego, oplata od piwa 
przynosi krajowi około (500 lysięcy koron, pod­
czas gdy konsumeji odpowiadałby dochód 
1,100.000 koron, tak, iż pół miljona koron ro­
cznie przepada.

To też równolegle ze sprawą podniesienia 
podatków dla ratowania budżetu, wpłynęła także 
kwestja zmiany istniejących opłat, zmiany w tym 
kierunku, by opłaty te pobierane były przez or­
gana państwowe, razem z dodatkiem państwo­
wym, a więc jako rodzaj dodatku krajowego do 
państwowego dodatku.

Oprócz Galicji, żąda teg" np. także Austrja 
górna co do piwa, jak okazały niedawno obra­
dy sejmowe. Ponieważ sprawa stawała się coraz 
naglejszą, a z drugiej strony wobec unierucho­
mienia parlamentu, o powrocie do projektu z r. 
1898 mowy być nie mogło, przeto rzecz weszła 
na inne tory, t. j. zjawiła się myśl zaprowadze­
nia w krajach dodatków do państwowych po­
datków konsumcyjnych. Reforma ta miałaby na 
celu połączyć oba powyższe względy: podwyż­
szenie podalku na korzyść krajów i zmianę jego 
natury poboru. Taka reforma pociąga jednak za 
sobą konieczność równomiernego oznaczenia wy­
sokości tych dodatków we wszystkich krajach, 
gdyż inaczej trzehaby przy wywożeniu np. wódki 
z jednego kraju do drugiego, ustanowić taką 
kontrolę graniczną, jaka istnieje w wywozie do 
Węgier lub za granicę, co naturalnie wobec 
ustroju państwowego Austrji jest niemożliwe. 
Potrzeba więc porozumienia się wszystkich 
krajów.

W listopadzie r. z. zwołano też w minister­
stwie skarbu ankietę reprezentantów wszystkich 
wydziałów krajowych i przeprowadzono w tej 
sprawie dyskuję. Rząd zaproponował dodatek 
do podatku tylko od wódki w wysokości 20 
halerzy od litra alkoholu, co dałoby dochód 
19,200.000 koron i rozdział na kraje wedle 
konsumeji. Ten ostatni sposób rozdziału jest

podatek faktycznie będzie 
konsumenta, któremu trudno 

kazać płacić podatek za tę część produktu, jaka 
jest wywożona, a nie konsumowana w kra­
ju. Przedewszyslkiem zaznaczamy, że rezultat 
ogólny proponowanego obecnie podwyższenia 
(19,200.000 koron) jest o 1.800.000 koron niż­
szy od rezultatu projektu z r. 1890 (tam było 
i piwo), okoliczność, jak zobaczymy, bardzo 
ważna. Galicja, która reprezentuje około 80 
proc. konsumeji, otrzymałaby wedle tego klucza 
około 4,800.000 koron więcej, niż jej przynoszą 
obecne opłaty krajowe.

Nie wszędzie jednak rezultat jest analogi­
czny — i w teni tkwi właściwa trudność akcji.
Ss» mianowicie kraje koronne, w których obe­
cne opłaty od wódki przynoszą więcej, niż pro­
jektowany dodatek, a warunkiem zaprowadzenia 
tego ostatniego jest właśnie zrzeczenie się opłat 
dotychczasowych. Są to kraje alpejskie: Ka­
ryntja, Styrja i Kraina. Te kraje nie mają ża­
dnego interesu w całej ' reform ie; przeciwnie
obecna jej forma przedstawia dla nich szkody 
finansowe. Nie zawadzi dodać, że w niektórych
z nich obecne opłaty uchwalone i sankcjono­
wane zostały już po roku 1897 (tj. po rozpo­
częciu akcji sanacyjnej finansów krajowych), z 
czego wynika, że rząd, dozwalając tych opłat, 
sam szkodził głównej akcji. Nie jest to natu­
ralnie zła wola, lecz następstwo ciągłych zmian 
ministrów skarbu, a więc braku jakiegokolwiek 
stałego kursu w polityce finansowej.

Trzy tylko otwierają się drogi, klóremi mo­
żna wyjść z tej wielkiej trudności. Pierwsza, to 
pozoslawienie krajowi obecnych opłat. Droga lo 
jednak niepraktyczna, wobec ogromnych wad 
tych opłat, jakie wskazaliśmy wyżej: dalej wo­
bec chaosu, jaki powstałby wskutek różnorod­
nych podatków; wreszcie ze stanowiska skarbu 
państwowego, wobec zbytniej możliwości wy­
czerpania rezerwy, jaką jest jeszcze ewentualne 
dalsze podwyższenie państwowego podatku od 
wódki. — Ten ostatni wzgląd utrudnia do pe­
wnego stopnia drogę drugą, jaką je s t : podnie­
sienie proponowanego w wysokości 20 hal. do­
datku. Ta trudność nio jest jednak zbyt wielką. 
Rezerwa, jaką przedstawia możność dalszego 
opodatkowania wódki jest dość znaczna: zna­
wcy twierdzą, że wódka „wytrzymałaby" jeszcze 
90 bal. podatku więcej.

Tymczasem tutaj, gdzie idzie o sumy sto­
sunkowo drobne — o ezem zaraz niżej będzie 
mowa — dla podniesienia ogólnego rezultatu 
podatku z 19,200.000 koron choćby o blisko 2 
miljony koron, wystarczyłoby podniesienie po­
datku o 2 halerze; nie jestto więc znaczące na­
ruszenie owej rezerwy. W ten sposób zaś uzy­
ska noby kwotę, odpowiadającą sumie, jaką w 
projekcie z r. 1898 uważano właśnie za potrze­
bną dla sanacji finansów krajowych.

Trzecia droga byłaby następująca: nie pod­
wyższając proponowanej kwoty 20 hal., wydzie­
lić z ogólnej sumy 19,200.000 koron naprzód 
dla owych 8 krajów alpejskich pewne praecipa- 
um  w wysokości szkody, jakąby one miały po­
nieść wskutek reformy, a dopiero resztę podzielić 
wedle konsumeji między kraje.

Na pierwszy rzut oka rozwiązanie to nie- 
bardzo sprawiedliwe, bo pizy niem jedne kraje, 
nieraz, jak Galicja, biedniejsze, płaciłyby pewną 
premję krajom innym, jak Styrja np., a więc 
bogatszym. W  razie jednak, gdyby rząd stano­
wczo nie chciał przystać na podwyższenie po­
datku, trzebaby się zgodzić i na tę drogę, tem - 
bardziej, że teoretyczna ta niesprawiedliwość 
praktycznie niewiele znaczy. I tak wedle roze­
słanego wydziałom krajowym projektu, wszystkie 
to 8 kraje razem reprezentują niespełna 7 i pół 
prc. konsumeji, a przypadająca na nie wszystkie 
suma około półtora miljona koron. Gdyby — 
co z pewnością bardzo jest przesadzone—strata 
ich wskutek reformy wyniosłą jeszcze połowę lej 
kwoty, tj. gdyby przyszło dopłacić im 750.000 
koron, to znaczy, gdyby po potrąceniu lej sumy 
pozostało do rozdziału nie 19,200.000 koron, ale 
tylko 18,450.000 koron, lo np. udział Galicji 
zmniejszyłby się o 250.000 koron, a więc wy­
niósłby jednak jeszcze 4 i pół miljona z górą.

Widzimy z lego przedstawienia rzeczy, że 
sprawa ta nie przedstawia bynajmniej nieprze­
zwyciężonych trudności. Mamy więc zupełne 
prawo domagania się, aby rząd z całą energją 
prowadził ją dalej, aby przedewszyslkiem zwołał 
w najkrótszym czasie ponownie przedstawicieli 
krajów i zdecydował się na drogę, którą się 
pójdzie w tej kwestji. Nasz kraj, dla którego 
przedstawia ona pierwszorzędny interes, nie jest 
w tej mierze wcale odosobniony, mając potęż­
nych sprzymierzeńców w takich krajach, jak 
Czechy, Morawy, Szląsk i Austrja dolna. Z tych 
bowiem, przynajmniej dla pierwszego i ostatnie­
go, sprawa (a jest tak samo, jak dla nas, kwestją 
sanacji zrujnowanych finansów.

Zupełnie niezałatwioną pozostała w proje­
kcie rządowym sprawa dodatku od piwa, co jest 
tern dziwniejsze, że w listopadzie z. r. przedsta­
wiciel rządu oświadczył, iż rząd niema nic prze­
ciw zaprowadzeniu żądanego przez liczne kraje 
pobierania tego krajowego dodatku przez organa 
państwowe. Ponieważ tutaj na razie nie chodzi 
o podwyższenie istniejących opłat, przeto brak 
dotąd zupełny wyjaśnienia, dlaczego ta sprawa 
od listopada ani na krok nie ruszyła się na przód?

Głosy czeskie
o rezolucji sąjmowego Koła polskiego.

Uchwalona przez sejmowe Koło polskie re­
zolucja ks. Sanguszki, wyrażająca potępienie

wszelkich środków obstrukcyjnycb, wywołała 
wielki gniew w prasie młodoezeskiej.

„Narodni Listy" piszą: Jeżeli nasi dotych­
czasowi sprzymierzeńcy nas opuszczają, to nie 
m ają prawa dyktować nam żadnych przepisów. 
Czesi pozostawieni dziś sami sobie, będą kiero­
wali się w walce o prawa swego języka, tylko 
interesem swego narodu.

„Lidove Noviny“ zarzucają Słowianom po­
łudniowym, iż rząd pozyskał ich dla siebie pi7.ez 
danie przyrzeczenia budowy nowej kolei. Za tę 
miskę soczewicy sprzedali swych sojuszników 
i wypowiedzieli wojnę obstrukcji. Polaków — 
piszą „Lidoye Noviny“ — pozyskał rząd dla 
siebie groźbą (?) rozwiązania parlamentu, gdyż 
przy nowych wyborach Stańczycy boją się 
utraty swoich mandatów.

Widocznie pismo to nie przeczytało dokła­
dnie sprawozdania z obrad sejmowego Kola 
polskiego, jeśli może pbdobne wypowiadać twier­
dzenie. Wszak wszyscy mówcy jak najdobitniej 
akcentowali, że popierać będą słuszne żądania 
Czechów i że Polacy zawsze pozostaną wierny­
mi ich sojusznikami, ale nie mogą popierać ob­
strukcji, ze względu na interes nionarchji, z którą 
losy naszego kraju ściśle są związane i ze 
względu na parlamentaryzm, który w razie ob­
strukcji stałby się znów niezdolnym do wszelkiej 
pracy, ze szkodą dla monarchji i krajów,

Dalej piszą „Lidove Noviny", iż także cze­
ska szlachta feudalna opuszcza młodoczeeltów, 
gdyż oświadczyła, że chociaż obstrukcji czeskiej 
przeszkadzać nie będzie, to jednak jej absolutnie 
nie poprze. Młodoczesi będą więc w parlam en­
cie zupełnie izolowani. „Lecz to lepiej daleko — 
twierdzą „Lid. Nov." — rliż mieć na prawo 
i Iowo sojuszników, na których liczyć nie można, 
którzy w każdej energiczniejszej i rostrzygającej 
akcji wiążą swym przyjaciołom ręce i nie chcą 
pozwolić na to, aby przez obstrukcję pokonano 
hydrę dzisiejszego niesprawiedliwego systemu. 
Czesi nic boją się ani oktrojowania konstytucji, 
ani absolutyzmu".

Prasa radykalna czeska uderza namiętnie 
na Polaków i inne stronnictwa słowiańskie za 
postanowienie ieii niepopierania obstrukcji cze­
skiej. „Radikalne Listy" tak, jakiiy nie znały 
historji parlamentaryzmu w Austrji, zapytują 
z przekąsem, co właściwie Polacy zrobili dla 
Czechów, i twierdzą, że właśnie Czesi bardzo 
często poświęcali interesa dla interesów polskich. 
K>edy?

Dziwi nas ten wielce gniewny ton prasy 
czeskiej. Wszak Polacy szli zawsze otwartą drogą 
i zawsze otwarcie powiadali, iż w parlamencie 
nie będą popierali żadnej obstrukcji bez względu 
na to, z której strony onaby wyszła. Mogli więc 
Czesi, licząc się z tern, usłuchać głosH swych 
poważnych przewódeów, zaniechać obstrukcji 
a stanąć tylko w opozycji, wówczas sojuszników 
swych znaleźliby w swych szeregach. Dziś sami 
sobie winni, że pozostaną izolowani. Posłowie 
słowiańscy, ze względu na interesa krajów, które 
reprezentują, obstrukcji popierać nie mogą.

Zbrodnia w Chojnicach.
W Wielu oburzenie przeciwko żydom jest 

wielkie. Okna wystawowe i szyby u kupca Ma- 
schowsky’ego kamieniami powybijano. Przez 
ostatnie dwra tygodnie słychać codziennie wde- 
czorem okrzyki: „hep. hep, żydów w J b .“ Już 
też nikt nie chce u żydów kupować. — W Bru­
sach przyszło do wykroczeń przeciwko żydo- 
stwu w nocy z soboty na niedzielę; w rozmai­
tych składach żydowskich powybijano szyby. — 
W Człuchowie wybito we wtorek wieczorem 
okno wystawowe u kupca Bauma, oprócz tego 
kilka szyb w bóżnicy i w domach prywatnych. 
Zaburzenia spowodowane zostały prawdopodo­
bnie wieścią o znalezieniu trupiej głowy, za­
szytej w kapelusz, o czein uczyniliśmy wzmiankę 
powyżej. Czaszkę tę wystawiono na widok w 
pewnej karczmie, gdzie ją zabrała policja. - 
W Binlymburgu (Baldeuburg) ponownie poczy­
niono znaczne zburzenia w bóżnicy. Wybito naj­
pierw szyby, następnie uszkodzono pająk wi­
szący w bóżnicy, krzesło rabina, ławki, kobierce 
itd. zniszczono. Policja wyznaczyła 100 mik.  na­
grody za wykrycie sprawców. — W Ilainer- 
sztynie ponowiły się burdy w ubiegłą niedzielę, 
a spowodowane zostały po większej części przez 
żydów samych. I tak np. z poddasza domu 
kupca Ebrenwertba (żyda) rzucano kamieniami 
na publiczność spokojnie stojącą w ulicach. 
Kupiec Oaminer groził rewolwerem, a pewna 
dziewczyna żydowska odezwała się w te słow a: 
Gdyby żydzi mieli wywędrować, toby musieli 
thrześejanie za osłów posłużyć do dźwigania 
ich (żydów) pieniędzy. Upróez tego dodała, iż 
ma jeszcze na sprzedaż wódkę zmięszaną z krwią 
Wintera. W net się pokazały skutki tak nieroz­
sądnego drażnienia. W nocy pomiędzy D a l  
godz. „szturmowano" (?) domy żydowskie po 
kolei. Najbardziej dokazywano w bóżnicy, która 
też licho obecnie wygląda. W poniedziałek wie­
czorem przybył oddział wojska, złożony /. 80 
ludzi, celem utrzymania porządku, poczein burdy 
ustały: trzy osoby^resztow ano. O godz, 12 
musiały być hotele pozamykane. — Ze Złotowa 
donoszą, iż pewien żydek odezwał się szyderczo 
do pewnego chrześejanina, iż do pomalowania 
surego koła na kolor czerwony kazał sobie na­
desłać krwi młodego W intera. Że takie wyzy­
wające wprost postępowanie żydowskiego mło­
kosa może spowodować zaburzenia — to łatwo 
zrozumieć. — W Frydlądzie, Bytowie, Miastku 
(Rummelburg) i wielu innych miejscowościach 
również powybijano szyby w bóżnicach i w 
mieszkaniach żydowskich.

S E J M .
L w ó w  2 maja.

16 posiedzenie 5 sesji VII perjodu.
Początek o godzinie 10 40.

W spomnienie pośmiertne.
Marszałek przemówił w te mniej więcej 

słow a: „Bez smutnych wspomnień nie pozostanie 
ta sesja sejmowa. Oto nowa wieść żałobna — 
arcybiskup lwowski ks. Morawski, zakończył życie. 
Arehidjecezja lwowska staje obok dwu swoich 
osieroconych siostrzyc. Ciężkie i bolesne straty, 
jakie poniósł kościół katolicki, musiałyby wszę­
dzie wywołać głęboki żal, cóż dopiero u nas. 
w których tradycji leży silne przywiązanie do 
kościoła św„ u nas, którzy w książętach kościoła 
czcimy nictylko zwierzchników duchownych, ale 
przewodników w życiu społecznetn i narodowem. 
Ks. arcybiskup Morawski zasiadając przez lat 
15 na swej stolicy, poświęcił wszystkie swoje 
siły dla chwały Boga i dobra archidjecezji, od­
danej jego pieczy. Nie było zresztą ni jednej 
sprawy publicznej, podjętej w imię Boże. któ- 
rejby nie poparł nietylko moralnie, ale mate- 
rjalnie. Świątobliwy, cichy, skromny, doDro- 
czyimy, czczony przez duchowieństwo i w ró­
wnej mierze przez nie kochany, był ideałem 
dobroci i tej wielkiej miłości chrześcjańskkj. 
Rozwój misyj, stowarzyszeń i pism katolickich, 
pozostanie z czasów jego rządów trwałym po­
mnikiem jego działalności."

Izba stojąc wysłuchała tego przemówienia. 
Akt ten hołdu dla pamięci śp. arcybiskupa za­
pisany zostanie do protokołu.

Sprawy drogowe.
Imieniem komisji drogowej przedstawił p. 

U r b a ń s k i  sprawozdanie z czynności depart. 
VI wydziału kraj., zakończone wnioskiem nastę­
pującym: Przyjmując do wiadomości sprawo­
zdanie, sejm wzywa wydział kraj., aby dążył do 
uzyskaniu u rządu :

a) uznania za państwowe tych dróg, które 
m ają dla państwa znaczenie pod względem woj­
skowym i ekonomicznym;

b) zapewnienia w drodze ustawodawczej- 
stałej dotacji ze skarbu państwa na budowę i 
utrzymanie dróg powiatowych i gminnych.

Po krótkiej debacie, w której brali udział 
pp. Stadnicki, Chamiec i sprawozdawca, uchwa­
lono wnioski komisji.

Sprawy sanitarne
Komisja sanitarna (ref. p. Trzecieski) przed­

łożyła sprawozdanie o czynnościach depari. V 
wydziału kraj., zakończone następującymi wnio­
skami :

1) Przyjmując sprawozdanie do wiadomości,
2) sejm wzywa wydział kraj do poczynie­

nia odpowiednich zarządzeń, aby budowa schro­
niska dla 500 obłąkanych nieuleczalnych, mogła 
być w jaknajkrótszym czasie rozpoczętą;

3) wzywTa dalej wydział kraj., aby wszedł 
w rokowania z rządem co do budowy zakładu 
położnic w Krakow'ie;

4) aby na najbliższej sesji przedstawił pro­
jekt ustawy krajow ej;

5) sejm wzywa rząd, ażeby przystąpił do 
energicznego stłumienia chorób kiłowych we 
wschodnio-poludniowej części Galicji;

G) sejrn wzywa wydział kraj., aby ponowił 
u rządu starania, celem utworzenia dwóch no­
wych szkół dla akuszerek.

Uchwalono bez dyskusji.
Rozprawa budżetowa.

Imieniem komisji budżetowej przedstawia 
p. And. P o t o c k i  projekt budżetu w r. 1900 
wraz z wnioskami następującym i:

I. Na r. 1900 ustanawia się wydatki łun- 
duszu krajowego w sumie 19,953.304 kor., a 
dochody własne tego funduszu w  sumie 
5,115.154 kor.

II. Na pokrycie niedoboru funduszu krajo­
wego w r. 1900 pobierany będzie dodatek do 
państwowych podatków bezpośrednich, a mia­
nowicie :

1. a) dodatek do państwowego podalku 
gi liniowego, domowo-czynszowego, domowo-kla- 
sowego i 5 % -go podalku od domów wolnych, 
w wysokości (55 groszy od każdej korony całej 
przypisanej należytości tych podatków;

h) dodatek do państwowych bezpośrednich 
podatków osobistych, ustanowionych ustawą 
z 189G z wyjątkiem podatku osobisto-docliodo- 
wego, w wysokości 72 groszy od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków.

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, tu ­
dzież w powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
opłacać będą dodatek do podatków w ust. 1. 
ad a) wymienionych, w wysokości 54 groszy, 
do podatków zaś w tymże ustępie ad b) wy­
mienionych (51 gr. od każdej korony całej na­
leżytości tych podatków.

III. Kwoty przyzwolone na rok 1900 w ru­
brykach i pozycjach wydatków budżetu fundu­
szu krajowego w znaczeniu ściślejszom, nie 
mniej w funduszu krajowym w znaczeniu ob­
szerni ejszein, jakoleż wszystkich zakładów krajo­
wych, będą wydawane tylko na cele oznaczone 
w poszczególnych rubrykach i pozycjach, a to 
osobno w dziale wydatków zwyczajnych, osobno 
w dziale wydatków nadzwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń doz.wolone jest 
tylko przy pozycjach funduszu krajowego, ściśle 
oznaczonych.

IV. Wzywa się rząd, aby w jak najkrót­
szym czasie wniósł przedłożenie, dotyczące do- 
ditków  krajowych do państwowego dodatku 
konsumcyjnego od spirylusu i piwa i zwołał 
jeszcze przed upływem roku sejm krajowy, ce-
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lem powzięcia odnośnych uchwal bez względu 
na okoliczność, czy rokowania z innymi krajami 
koronnymi doprowadzą do skutku.

V. Wzywa się rząd, aby na przyszłość zwo­
ływał sejm krajowy w takim czasie, aby bu­
dżet krajowy mógł być uchwalony przed po­
czątkiem odnośnego roku i na tak długo, aby 
sejm miał czas swoje obrady gruntownie prze­
prowadzić.

VI. Wzywa się wydział krajowy, aby w ra­
zie wprowadzenia dodatku do państwowego po­
datku konsumcyjnego, zniżył w preliminarzu na 
rok 1901 dodatki do podatków bezpośrednich 
conajmniej do wysokości dodatków opłacanych 
w roku 1899.

W rozprawie ogólnej, jako pierwszy mówca 
przeciw, zabrał głos p. O k u n i e w s k i .  Była 
to obszerna, w całem tego słowa znaczeniu 
opozycyjna mowa, dotykająca kolejno spraw 
państwowych, krajowych, powiatowych — a na­
wet i czysto lokalnych gminnych, które to osta­
tnie urastały w ustach posła do zarzutów 
pierwszorzędnej wagi przeciw większości parla­
m entarnej, sejmowej, przeciw społeczeństwu pol­
skiemu i rządowi.

P. B e r n a d z i k o w s k i  oświadcza, że on i 
jego stronnictwo będzie glosować za budżetem. 
Chce tylko podnieść pewne niewłaściwości, dzie­
jące się na polu urządzeń społecznych. Podwyż­
szenie dodatków do podatków uważa za smutną, 
ale nieuniknioną konieczność. Ale podatki są już 
i tak wysokie, kraj pogrąża się w czem raz 
większej nędzy. Jako przyczyny główniejsze tego 
stanu rzeczy — przedstawia nieudolność tych, 
którzy dziesiątki lat rządzili krajem i bierność 
rządzonych warstw tj. ludu, który w najtrudniej­
szej sytuacji musiał się borykać z nędzą moral­
ną i m aterjalną. Większość ta rządząca podniosła 
wyżej sztandar interesów kastowych nie naro­
dowych i zamiast podnosić lud, uciskała go (?). 
Ale i ta większość kolejno znalazła się w tych 
ekonomicznych warunkach — których ostatnim 
wyrazem brak robotnika rolnego spowodowany 
ruchem emigracyjnym. Ostatecznie sądzi mówca, 
źe wprowadzenie zupełnej równości polityczno- 
społecznej, oddziała także korzystnie na podnie­
sienie się dobrobytu ludu.

P. B a r w i ń s k i  w sposób rzeczowy oma­
wiał smutny stan funduszów krajowych, które 
domagają się szybkiej poprawy. W dalszym cią­
gu podnosił hczne postulaty Rusinów na pun­
kcie ekonomicznym i narodowym. Zajął się także 
kwestją wniosku agrarnego, który zdaniem jego 
nie powiniem być przyjęty, bo jest dla ogółu 
włoś< iaństwa wprost szkodliwym, podniósł je­
dnak konieczność reformy.

P. S t o j a ł o w s k i  w długiej — olbrzymio 
długiej mowie krytykował wszystko i wszystkich, 
a robił to dlatego, ażeby — jak mówił — „sta­
nąć przed sejmem, jaku głos niezadowolonych". 
Rzecz prosta, że streszczenie tej mowy byłoby 
dla nas wprost niepodobieństwem. Dlatego o- 
graniczymy się tylko do skonstatowania, że p. 
Stojałowski mówił przeszło 7 kwadiansów.

O godz. 3-16 odroczył marszałek dalszy ciąg 
posiedzenia do wieczora, oznaczając początek 
posiedzenia na godz. 8 wieczór.

L w ó w  1 maja.
15 posiedsenie 6 sesji VII. perjodu.
Przy końcu dzisiejszego posiedzenia zała­

twiono jeszczr sprawę budwli wodnych.
W myśl wniosKÓw komisji gospodarstwa 

krajowego, przedstawionych przez p. G o r a y- 
s k i e g o , uchw alono:

1. Na lokalne regulacje rzek niespławnycli 
87.614 kor.

2. Na popieranie mniejszych robót meljora- 
cyjnych 104.594 kor.

3. Zwiększyć personal biura meljoracyjnego
0 jednego inżyniera I. kl.

4. Projekty ustaw o regulacji potoków: 
Pustej, Sołotwy, Rokiny i Przegnojówki.

5. Wezwać rząd, aby przedłożył jak naj­
rychlej do sankcji projekt ustawy o regulacji 
górnego Dniestru i aby na fabryki drenarskie 
przyznał na r. 1900 zasiłek w kwocie 10.000 
koron.

6. Polecić wydziałowi krajowemu, aby dal­
sze obwałowanie prawego brzegu Wisły w mo­
żliwie najkrótszym czasie podjął.

M a r s z a ł e k :  Przystępujemy do dalszego
porządku dziennego.

(Niepokój w izbie, wołanie: brak kompletu.)
M a r s z a ł e k :  Wobec tego przystępujemy

do zamknięcia posiedzenia. (Wesołość.)
Po odczytaniu interpelacyj zapowiedział 

m a r s z a ł e k ,  że we czwartek lub w piątek 
odbędzie się wybór zastępcy członka wydziału 
krajowego. „Zawiadamiam także, — mówił da­
lej — że wprawdzie mam zamiar odbywać bar­
dzo długie posiedzenia dzienne — ale także
1 wieczorne i to począwszy od jutra." (W e­
sołość.)

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 35.

2 komisyj i klubów sejmowych.
L w ó w  2 maja.

Komisja s z k o l n a  przyjęła na wczorajszem 
posiedzeniu sprawozdanie p. Piłata o wniosku 
p. Wójcika, w przedmiocie objęcia na kraj szkoły 
polskiej w Białej, uchwalając zarazem polecenie 
do wydziału kraj., aby do budżetu na r. 1901 
wstawił podwyższoną, w miarę rosnących potrzeb 
polskiej szkoły w Białej, subwencję na utrzyma­
nie tej szkoły.

Ruskie tow. pedagogiczne lwowskie i Ru- 
sini stanisławowscy wnieśli petycję o założenie 
w Stanisławowie gimnazjum z ruskim językiem 
wykładowym. Na podstawie referatu rektora A- 
braham a uchwalono petycję tę przekazać wydz. 
kra j. do zbadania i poczynienia odpowiednich 
wniosków.

* *
V  * * ♦ *Komisja k o l e j o w a  załatwiła na wczoraj­

szem posiedzeniu na podstawie referatu p. An­
drzeja P o t o c k i e g o  upoważnienie do wydziału 
krajowego do pokrycia zwiększonych kosztów 
budowy kolei Trzebinia-Skawce, Delatyn-Koło-
myja-Stefanówka i Jaworzno-Piła 

*
Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  

załatwiła na wczorajszem posiedzeniu na pod­
stawie referatu p. W o d z i c k i o g o  projekt u- 
stawy, zmieniającej niektóre postanowienia obe­
cnej ustawy krajowej o rybołostwie wraz ze spra­
wozdaniem o- popieraniu gospodarstwa rybnego.

* * *
k i misja b u d ż e t o w a  załatwiła na wczo- 

rajszem posiedzeniu, na podstawie referatu p.

R o t t e r a ,  zamknięcie rachunków fundacji hr. 
Skarbka za lata 1897 i 1898; uchwaliła polecić 
wydziałowi kraj., abv nad gospodarką zarządu 
tej fundacji nieustannie czuwał, a energicznie ją 
kontrolując, ewentualne straty bezwzględnie po­
szukując na kim należy, zarządził, by przyszłe 
zamknięcia rachunkowe dawały nietylko arytme­
tyczny obraz wyniku gospodarki, l e c z  b y ł y  
j e d n o c z e ś n i e  r a z  p r z e c i e ż  w y r a z e m  
p o p r a w y  r z e c z o w e j .

Na podstawie referatu p. S k a ł k o w s k i fi­
g o  załatwiła komisja zamknięcie rachunków 
i budżet funduszu propinacyjnego, przyczem 
wytknięto dyrekcji tego funduszu, iż powinna 
fundusze swe lokować w krajowych papierach, 
zwłaszcza przy obecnych trudnych stosunkach 
targu pieniężnego dla naszyeh krajowych wa­
lorów.

W funduszach propinacyjnych ulokowanych 
jest obecnie 513.000 zł. w walorach węgierskich.' 
Na okoliczność tę zwracaliśmy swego czasu ró­
wnież uwagę w naszem piśmie.

Bank krajowy w r. 189819.
L w ó w  2 maja.

(I.) Sejmowa komisja bankowa — jak to już 
donieśliśmy — wypracowała na podstawie re­
feratu dra Loewensteina obszerne i wyczerpu­
jące sprawozdanie o stanie Banku krajowego 
w latach 1898 i 1899. Jeżeli każde sprawozda­
nie komisji o instytucji tak doniosło w życiu 
naszego społeczeństwa mającej znaczenie, bu­
dzić musiało zainteresowanie, to tern więcej to 
sprawozdanie, które obejmuje czas tak kryty­
czny finansowo, jak lata 1898 i 1899. Ogólne 
zaniepokojenie i zdenerwowanie, jakie kraj 
ogarnęło, a nawet w sejmowych interpelacjach 
znalazło swój wyraz, odbiło się i na wzmożonej 
ścisłości kontroli.

Wszystkie ku temu powołane czynniki, a 
więc i Rada nadzorcza Banku i dyrekcja i ku- 
misja rewizyjna i wreszcie komisja bankowa, 
rozciągnęły niesłychanie ścisłą kontrolę nad czyn­
nościami Banku, kontrolę przechodzącą nieraz 
do drobiazgowości, a wszystkie te usiłowania 
wydały jeden dodatni rezultat, t. j. że dyrekcja 
Banku potratila się utrzymać na wysokości za­
dania, że instytucja, mimo najniekorzystniejszych 
finansowych warunków, potrafiła w tej burzli­
wej dobie przepłynąć szczęśliwie pomiędzy Scyllą 
ryzyka, a Charybdą zbytniej lękliwości.

Przy ocenieniu tej ciężkiej doby finansowej 
nie należy zapominać, że i położenie targu 
światowego było złe; cechował je brak gotówki 
i wynikające stąd podrożenie stopy procentowej. 
Stan ten zaostrzył przesilenie, bo przyczyny 
przedmiotowe, tkwiące w ogólnej potrzebie pie­
niężnej, złączyły się z podmiotowym czynnikiem 
zaufania do naszych stosunków ekonomicznych, 
aby w ostatniej konsekwencji spowodować zna­
czniejsze wycofanie obcych kapitałów z kraju. 
Odbiło się ono zarówno dotkliwie na krajowym 
targu wekslowym, jak też na targu naszych pa­
pierów lokacyjnych.

Komisja bankowa, podniósłszy ten fakt, tak 
się w yraża; „ B a n k  k r a j o w y  p r z e t r w a ł  
t o  p r z e s i l e n i e  b e z  w s t r z ą ś n i e n i a ,  a 
jakkolwiek w niektórych razach nawet z pomi­
nięciem norm, zakreślających mu ścisłe granice 
jego działania, niósł pomoc zagrożonym w swym 
bycie instytucjom, n ie  p o n i ó s ł  s a m  s z w a n ­
k u  i n a  s t r a t y  s i ę  n i e  n a r a z i ł " .

- W dziale bankowym obrót całkowity ciągle 
się zwiększał; w r. 1897 wynosił on 521-9 mi- 
ljonów, w r. 1898 526-5 miljonów. W oLrocie 
tym brały udział kapitały obce, lokowane w 
Banku i kapitał w ł a s n y .  Ten ostatni wynosił 
w r. 1897 = 2 -7  miljonów, w r. 1898 = 2 -9  milj., 
a w r. 1899 = 3  0 milj. ściśle 6,100.015 koron.

Suma łączna obcych kapitałów, którymi 
Bank krajowy w ostatnich czasach obracał, wy­
nosiła w r. 1897 =  12-25 miljonów, a w r. 
1899 =  13-25 miljonów koron. Wzrost tych 
cyfr świadczy korzystnie o trwałem zaufaniu 
publiczności do Banku krajowego. P o r t f e l  
w e k s l o w y  przedstawia odmienny obraz. W r. 
1898 w porównaniu z r. 1897 zeskontowano 
więcej o 1915 sztuk weksli na kwotę, przewyż­
szającą łączny eskont z r. 1897 o 8,220.729, 
a bilansowy stan portfelu zwiększył się również 
w porównaniu z bilansem za r. 1897 o 1,490.661.

Natomiast w roku 1899 eskontowano wpra­
wdzie o 13 sztuk weksli więcej, aniżeli w roku 
1898, jednakże na łączną kwotę, niniejszą od 
eskonta roku poprzedniego o 3,958.503 zł., 
a bilansowy stan portfelu zmniejszył się w po­
równaniu z rokiem poprzednim o 1007 sztuk i 
kwotę 1,725.568 zł. W roku 1899 p o d d a n o  
c a ł y  p o r t f e l  w e k s l o w y  dokładnej rewizji, 
co do jego ilości i jakośęi, a wynikiem tego 
oświadczenie konstatujące, „że m i m o  s ie ­
d m i o l e t n i e g o  p o r t f e l u  B a n k u  k r a j o ­
w e g o  i w a r u n k ó w  n i e w ą t p l i w i e  t r u ­
d n y c h ,  d z i a ł  t e n  p r o w a d z o n y  j e s t  
o g l ę d n i e ,  a n i e  l ę k l i wi e ,  c z y n i  z a d o ś ć  
p o t r z e b o m  z d r o w e g o  k r e d y t u  k r ó t k o ­
t r w a ł e g o ,  p r z e d e w s z y s t  k i e m  za ś  o d p o ­
w i a d a  i n t e n c j o m ,  k t ó r e  p r z e w o d n i ­
c z y ł y  s e j m o w i  k r a j o w e m u  p r z y  z a ł o ­
ż e n i u  B a n k u  k r a j o w e g o ,  r o z c i ą g a j i g f  
a k c j ę  we k  sl o w o-k r e d y  t o  w ą  n a  w s z y s t ­
k i e  d z i a ł y  z a r o b k o w a n i a " .

Od Administracji.
Równocześnie z numerem dzisiejszym „Dzien­

nika" rozsyłamy pod osobnymi opaskami Nr. 17 
„ Bl u s z c z u " .  W razie nieotrzymania numeru, 
prosimy reklamować zaraz, bo po upływie trzech 
dni, reklamacje nie będą uwzględniane.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem.

Djarjusz lw ow ski.
C z w a r t e k  3 maja.
„Panorama racławicka", na placu powystawo- 

wyre, od godz. 9 rano aż. do zmroku.
Teatr hr. Skarbka: „Halka", opera. Początek

e godzinie 7 '/s wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (3 ) :  Znalezienie św.
Krzyża. V\ schód słońca o godzinie 4 m inut 45, 
zachód o godzinie 7 m inut 9.

Odczyt Henryka S ienkiew icza odbędzie 
się dopiero w p i ą t e k ,  d n i a  4 m a j a  o godz. 6 
popołudniu.

W iadom ości osobiste. P. W ładysław  G u- 
b r y n o w i c z ,  księgarz, radny m iejski, zachorow ał 
niebezpiecznie i przebył ciężką operację.

M ianowania. W ydział krajow y zam ianow ał 
na wczorajszej sesji: adjunkta konceptow ego, Jędrze­
jow skiego K onstantego, w icesekre tarzem ; koncepistę 
Latoszyńskiego Mikołaja, adjunktem  konceptow ym ; 
aplikanta konceptow ego 1 kl., Rom ańczuka Tytusa, 
koncepistą ; aplikanta konceptowego II kl., dra Bar­
toszewicza Joachim a, aplikantem  konceptow ym  l kl.

Z k o le i państwowymi. M inister kolei że­
laznych przeniósł: adjunkta, Lehm a Józefa, z dyrekcji 
krakow skiej do okręgu dyrekcji lw o w sk ie j; a asystenta, 
Szrom bę Józefa, z dyrekcji lw ow skiej do okręgu dy­
rekcji krakow skiej.

Sprawa Banku kredytow ego. Onegdaj do­
nieśliśm y na podstawie autentycznej inform acji, że 
pogłoski o rzekomych układach pomiędzy ks. A. Sa­
piehą, a t. z. syndykatem akcjonar. b. Banku kredy­
towego są pozbawione wszelkiej podstawy. Ks. Adam 
Sapieha ż a d n y c h  w t y m  k i e r u n k u  ze  s w e j  
s t r o n y  n i e  c z y n i ł  k r o k ó w  i bynajm niej nie 
zam ierza odstąpić od raz obranej drogi t. j .  drogi 
praw a.

Tymczasem onegdaj ponowiły się te pogłoski i 
to w tej form ie, ażeby na  ks. Sapiehę skierow ać 
odium nieudania się wrzekomych układów.

Na podstaw ie autentycznych informacyj możemy 
spraw ę tę ponow nie wyjaśnić.

Prezes Koła polskiego p. Jaw orski i poseł na 
sejm  krajowy p. Męciński, w poczuciu obyw atelskie­
go obowiązku, z własnej inicjatywy zajęli się tą  sp ra­
wą, pragnąc załatwić ją  jak  najrychlej. Książe Sa­
pieha w spraw ie tej żadnej inicjatywy nie dawał — 
niew ątpliw ie jednak  na pośrednictw o obu tych pa­
nów  byłby się najchętniej zgodził. Tym czasem , pp. 
Jaw orski i Męciński rozpatrzywszy się, acz tylko po­
bieżnie w tej spraw ie, nabyli przekonania, że in te r­
w encja icli byłaby tylko wówczas możliwą, gdyby 
cofnięto poczynione już obustronne kroki, a w p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  ów sm utny list otw arty syndykatu, 
który staw iał spraw ę na stanow isku wysoce niewła- 
ściw em , nie praktykow auem  i w prost niesłychanem .

Poniew aż to się nie stało, ponieważ naw et 
w toku krótkiego rozpatryw ania tej sprawy, w  pra- 
sić pojawiały się fałszywe pogłoski o jak ichś „ukła­
dach", obaj powyżej w ym ienieni panowie uznali, że 
cała dalsza działalność z ich strony byłaby bezpoży- 
leczwą i cofnęli się od przyjętej na siebie dobro­
w olnie interw encji. Mylnem je s t tw ierdzenie, jakoby 
reprezentantom  syndykata nie dano żadnej odpow ie­
dzi. Owszem p. Jaw orski w  swojem  i p. Męcińskiego 
im ieniu , w  sposób stanowczy i ostry potępił ów  list 
otw arty i system  akcji syndykatu, którem u to potę­
pienie pow inno było chyba starczyć za odpowiedź...

Oto istotny przebieg sprawy, /. którego wy­
nika, że ks. Sapieha ani nie zapoczątkowywał owej 
akcji, ani je j nie utrudniał, Sam i pośrednicy, wobec 
w prost niem ożliwej sytuacji, uznali na  razie sw ą 
m isję za skończoną.

Podatek narodowy w dniu  3 maja, na cele 
oświaty, uchwaliło Towarzystwo „Szkoły ludow ej" 
zbierać przez wysłanie kursora z puszką tak po po­
szczególnych instytucjach, jak  i lokalach publicznych 
i uprasza naszą patrjotyczną publiczność o łaskawe 
datki.

Rzecznikiem patentowym  (Patentanwalt) 
dla Galicji został m ianow any inż. S tanisław  Korwin 
D z b a ń s k i  z siedzibą we Lwowie i złożył ju ż  we 
W iedniu przepisaną przysięgę służbową.

Z Czytelni dla kobiet. W ieczorek arty­
styczno-literacki, który się odbył w sobotę, 28  bm ., 
zgromadził, jak  zwykle, bardzo liczne grono słucha­
czów. Do najbardziej udatnych num erów  doborowego 
i wielce urozm aiconego program u zaliczyć musimy 
grę m łodziutkiej pianistki, p. Zaleskiej, praw dziw ie 
artystyczny śpiew p. N iziaieckięj, grę na  skrzypcach 
p. Jasinickiej i pięknie wykonany kw arte t na cy­
trach. Na zakończenie w ieczorku odczytała p. Neu- 
mailowa ustęp z dłuższego głębokiego studjum  kry­
tycznego o współczesnych m istrzach dłuta i pendzla. 
W yjątek przeczytany *dnosi się do twórczości i ży­
cia m onachijskiego m alarza, a zarazem rzeźbiarza, 
Franciszka Stucka.

Ruch pocztowy W marcu. W  m arcu na­
dano na poczcie lwowskiej w tz. poczcie listowej 
1 ,6 1 2 .5 1 9  przesyłek; nadeszło 1 ,3 5 8 .2 0 7 . W  poczcie 
wozowej nadano 5 0 .1 7 6 ;  nadeszło 6 3 .0 4 6 . W ru ­
cha  kasowym wpłacono 4 ,4 5 1 .8 0 4  k. 68 h . ;  wy­
płacono 4 ,6 4 0 .9 4 6  k. 96 h. T elegram ów  nadano 
] 7 .4 2 5 ;  nadeszło 1 9 .7 8 8 . Rozmów telefonicznych
było w sieci m iastowej 7 9 .0 2 2 , w sieci m iędzym ia­
stowej 1 .210 .

Ze sportu. Komitet sportowy zjednoczonych
lw ow skich Towarzystw  kolarskich uglasza, że sezon 
sportowy na lw owskim  torze cyklistów ju ż  się roz­
począł.

L w ow sk i to r kolarski otrzymał obecnie now ą, 
g ładką p o w ie rzch n ię , która nie  pozostawia ju ż  n ic  
do życzenia. Nadto oddane  zostały do uży tku  boiska
do g ie r  i zabaw sportow ych (law n-tennis, football,
K ręgielnie itd.)

K om itet w prow adza także sześciotygodniowy 
kurs tren ingu  w jeździe na  kole i footballu, pod 
kierunkiem  fachowego nauczyciela, p. Józefa \e i t -  
ruby z P rag i, znanego czesk;ego sportsm ana i b. ka­
p itana najlepszego w E uropie praskiego klubu foot- 
ballowego „S lavia“ . P. Yeitruba przyjechał wczoraj 
do Lwow a i przywozi ze sobą do prow adzenia koto 
m otorow e (Dion-Bonton) o =ilc 2 koni .

Z Wiednia donosz Jpi że onegdaj na un iw er­
sytecie w iedeńskim  odbyła się prom ocja na doktora 
filozofji, kobiety, hr. Gabrjeli W artesleben.

M orderstwo. Niewyśledzeni dotąd złoczyńcy, 
zam ordowali w Białej szynkarkę própinacyjną, Jo ­
annę W ulken, poczem ją  i m ieszkanie jej zra­
bowali.    uiw-
Do dzisiejszego numeru dołączamy 3 arkusz 
zajmującej pow ieści M o n t  f  e r  me  i l a  p. t. 

„Zuchwały gracz".

* R epertoar teatralny. T eatr lir. Ska{pka. Dziś 
we czwartek o godzinie 8 wieczorem „Halka*, opera : 
w piątek „Teściowe", komedja w 3 aktacli Arpada 
Gabanyi ; w sobotę popoł. „Jojne Firułkes", sztuka ; wieczo­
rem „Orfeusz w piekle", opera kom iczna; w niedzielę 
popołudniu „Panna żołnierzem", krotocliwila ; wieczorem 
„Zielona wyspa, czyli sto dziewic", opera kom iczna; w 
poniedziałek „Teściowe", komedja.

* 60.000 koron, 15.000 koron i  12.000 koron są głó­
wne wygrane ioterji na korzyść inwalidów, które będą 
wypłacone w g o t ó w c e  po strącen iu ' 20 proc. Zwraca 
sie uwagę czytelników, że 1 ciągnienie odbędzie się nie­
odwołalnie dnia 19 m aja 7900.

* Ochrona zwierząt. XXIV. walne zgromadzenie gal. 
Tow arzystw a oclirony zw ierząt odbędzie się dnia 5 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej z na- 
stęmijacym porządkiem  dziennym  : 1. Zagajenie. 2. Odczy­
tanie protokołu ź ostatniego walnego zgromadzenia. 3. 
Sprawozdanie sekretarza i skarbnika. 4. Rozdanie nagród. 
5. W nioski członków

* Z  K o ła  literacku-artystyc.-Jieijo. W piątek dnia 
4 m aja b. r. wygłosi p. Franciszek R aw ita Gawroński

odczyt p. t . : Henryka Pustow ojtówna -do cii wili ucieczki 
z kraju. Początek o godzinie 8 wieczorem. W stęp wolny 
dla członków Koła z rodzinami, oraz dla osób zapro­
szonych.

S k ła d k i na  cele użyteczności publicznej luli n a ro ­
dow y.

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  zło­
żył w naszej adm inistracji p. Karol R y b o t y c k i  z 
Ghodorowa, ze składek w Kasynie taintejszem  6 koron.

Z m a r l i :
Zofja z Fangorów L e w i c k a ,  żona kupca, zmarła 

we Lwowie w 21 r. życia. Pogrzeb odbędzie się dziś we 
czwartek dnia 3 m aja ii. r., o godzinie 4 popołudniu z 
domu żałoby przy ulicy Miłkowskiego 1. 3 (boczna Kocha­
nowskiego) na cm entarz Łyczakowski.

Sienkiewicz we Lwowie.
Gość nasz zapowiedział na wczoraj (środę) 

’i na dziś (czwartek) swoją obecność w teatrze. 
We czwartek graną będzie „Halka" z p. My- 
szugą i panną Gudykówną w głównych rolach. 
Sienkiewicz cieszy się, że usłyszy „Halkę" w ta ­
kiej obsadzie. Rzecz prosta, iż artyści nasi do­
łożą wszelkich starań, ażeby przedstawienie wy­
padło jak najwspanialej.

E j- K s .  A r c y b is k u p

’jn  Dąbrowa Morawski.

Po kilkotygodniowycli cierpieniach, skutkiem 
ciężkiego zapalenia płuc — pomimo nadludzkich 
wysiłków lekarzy — skończył ks. arcybiskup 
Morawski w nocy 2 bm., pomiędzy godz. 2 a 3, 
nad ranem, swój żywot sędziwy

Ks. arcybiskup Seweryn Tytus Morawski, 
herbu Dąbrowa, syn śp. Piotra C. i Wincenty 
(także Morawskiej z domu), urodził się 2 sty- 
cęnia 1819 r. we wsi Siółku, koło Podhajec. 
Do szkół gimnazjalnych chodził w Buczaczu, 
Brzeżanach, Tarnopolu, a ostatnie półrocze we 
Lwowie, do gimnazjum akademickiego. Kursa 
filozoficzne i prawnicze odbył w uniwersytecie 
lwowskim. W r. 1835 utraciwszy ojca, musiał 
jako najstarszy z rodzeństwa, lubo sam wtedy 
ledwo 17 lat liczył, być pomocnym matce w 
zarządzie rodzinnego majątku Uwsie (powiat 
podhajecki), w uporządkowaniu spraw spadko­
wych. i w wychowywaniu licznego rodzeństwa 
młodszego, przeto powzięty od dzieciństwa za­
miar poświęcenia się stanowi duchownemu, póź­
niej dopiero mógł spełnić. Ukończywszy kurs 
prawniczy, wstąpił do służby rządowej w pro- 
kuratorji skarbu w grudniu 1841 r. Podczas tej 
blisko 8-letniej służby, złożył 3 egzamina ścisłe, 
celem uzyskania stopnia doktora praw.

W tym czasie należał też do gwardji naro­
dowej, aż do jej rozwiązania. Wcielono go do legji 
pierwszej, zwanej obywatelską, pod kapitana 
hr. Kazimierza Krasickiego. Porucznikiem jego 
był ks. Leon Sapieha, a kolegami: hr. Agenoi 
Goluchowski i Possinger, późniejszy baron i na­
miestnik dolnorakuski.

Skoro stosunki rodzinne się uregulowały i nic 
już nie stało na przeszkodzie wykonaniu pierwo­
tnego zamiaru, wstąpił w październiku 1849 r. do 
seniinarjum duchownego we Lwowie i tamże 
jeszcze przed ukończeniem studjów teologicznych 
otrzymał święcenie kapłańskie 31 sierpnia 1851 
r., z rąk ówczesnego arcybiskupa ks. Łukasza 
Baranieckiego. Następnie przez rok był wika­
rym w Gródku koło Lwowa i przeszło 2 lata 
przy kościele archikatedralnym. W listopadzie 
1855 r. powołał go wyż wspomniany arcybiskup 
na posadę kanclerza konsystorza.

Do gremjum kapituły metropolji lwowskiej 
wszedł we wrześniu 1862 r., będąc przez nią 
zaprezentowanym na kanonję szlachecką fun­
dacji śp. Stanisława Głowińskiego, sędziego ziem­
skiego halickiego. W tej kapitule otrzymał z 
nominacji cesarskiej w grudniu 1870 r. godność 
scholastyka, a w 2 lata później godność dzie- 
kana-irifułata, którą aż do r. 1881 piastował. 
Obok funkcyj radcy konsystorjalnego i sądów 
duchownych dla spraw małżeńskich, tudzież 
egzaminatora prosynodainego, sprawował też 
obowiązki proboszcza parafii katedralnej i dzie­
kana miejskiego (od r, 1867 —1875), dale., człon­
ka i zastępcy prezesa komisji przytułku ubogich 
(1863— 1881). członka i zastępcy przewodniczą­
cego dyrekcji zakładu ciemnych (1863— 1881), 
był dyrektorem duchownym męskiego towarz. 
św. Wincentego a Paulo (1862.— 1882) i spo­
wiednikiem zwyczajnym zakonnic Sercanek (J868 
— 1881). W r. 1863 towarzyszył ś. p. arcybisk. 
Wierzchleyskiemu w podróży do Rzymu, dokąd 
t.ei w kwietniu 1863 był przez tegoż arcybisku­
pa posłanym na obchód jubileuszu kapłańskiego 
śp. Piusa IX, z adresem polskich katolików, a 
w listopadzie 1863 znów towarzyszył śp. arcy­
biskupowi na sobór watykański do Rzymu i 
tam przebywał przez 7 miesięcy. Pius IX mia­
nował go w r. 1877 tajnym szambelanem nad­
liczbowym (cubicularius sećretus supranumera- 
rius), a w r. 1877 swym prałatem domowym,

Na prośbę ś. p. arcybisk. Wierzchleyskiego 
został temuż dodany przez papieża Leona XIII 
jako biskup pomocniczy, czyli sufragan, nakon- 
syslorzu 13 maja 1881, prekonizowany bisku­
pem trapezolitańskim in  partibns infidelirm, o- 
trzymal konsekrację biskupią 26 czerwca 1881 
w katedrze lwowskiej z rąk tegoż arcybiskupa, 
który też zaraz mianował go swym wikarjuszem 
jeneralnym i oficjałem, powierzając mu zastęp­
stwo w zarządzie archidjefezji. Po śmierci tegoż 
arcybiskupa, 17 kwietnia 1884 r., został przez 
kapitułę metropolitalną wybrany wikarjuszem 
kapitulnrnym, czyli administratorem archidjecezji 
na czas opróżnienia stolicy arcybiskupiej.W tym 
charakterze zajął miejsce w sejmie galicyjskim, 
jako jego członek z głosem wiiylnym i brał u- 
dział w obradach sejmowych kadencji 1884 w 
miesiącach: wrześniu i październiku.

Z prac swych literackich ogłosił drukiem: 
„Akta synodu prowincjonalnego lwowskiego r. 
1567", (Lwów,nakładem W . Manieckiego 1860), 
tudzież uwagi nad broszurą: „Historisclie Skizze 
iiber die Dot.ition des ruthenischen Klerus in 
Galizien", (Lwów, drukarnia zakładu naród. im. 
Ossolińskich 1861 r.) i monografje: „Małe semi- 
narjum we Lwowie" w zbioroweni dziele ks. 
śadoka Barą cza: .Towarzysz duchowieństwa ka­
tolickiego". Rocznik I. (Tarnopol, drukiem i na­
kładem Józefa P aw ło w sk jc^  1864 r.).

Postanowieniem cesarskiem z 15 lutego 1885 
ogloszonem w „Gazecie lwowskiej" 6 marca 
tego roku. został ks. biskup Morawski miano­
wany arcybiskupem lwowskim. Prekonizacja ze 
strony Stolicy Apostolskiej odbyła się na tajnym 
konsystorzu 27 marca 1885.

Umarł, przeżywszy lat 82, w 49 roku ka­
płaństwa, a w 15 roku rządów djecezją lwowską.

** *
Śp. ks. arcyb. Morawski zmarł nad ranem, 

około godziny 3. Przy skonie byli obecni: ks. 
biskup W eber, ks. kanclerz Twardowski, sekre­
tarz Pizar, oraz lekarze: dr. Wiczkowski i dr. 
Zajączkowski.

Byli również obecni krewni, którzy przy 
łożu chorego przebywali od początku jego cho­
roby.

Ghory do ostatniej chwili zachował przy­
tomność umysłu. Kilka godzin przed śmiercią 
poczęło się wzmacniać osłabienie, nie większe 
jednak, jak w epizodycznych momentach cho­
roby.

Zmarł cicho, spokojnie.
** *

Wczoraj po południu zabalsamowano zwło­
ki. Balsamowania dokonał prof. dr. Kadyi.

Następnie zwłoki wystawione będą w pa­
łacu. W piątek po południu przeniesione zosta­
ną do katedry, gdzie przez trzy dni następne
będą się odprawiały nabożeństwa według wszyst­
kich 3 obrządków, grecko, ormiańsko i rzym­
sko - katolickiego. — K w estja, . gdzie zostaną 
pochowane zwłoki — na razie jeszcze nie roz­
strzygnięta. Decyzja zapadnie w tych dniach.
P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w p o n i e d z i a ł e k .

" * **
W pałacu arcybiskupim ruch nadzwyczaj­

ny. Z każdą chwilą przybywają depesze, nadsy­
łają kondolencje z całego miasta, oraz z roz­
maitych zakątków kraju, gdzie doszła już wieść 
o śmierci arcybiskupa. Mnóstwo osób złożyło 
już osobiście kondolencje; zostawiono cały stos
biletów^ wizytowych.

* *
*

Od ks. Feliksa Zabłockiego, prepozyta ka­
pituły obrządku łacińskiego otrzymujemy nastę­
pujące pismo, z prośbą o umieszczenie:

„Śp. ks. arcybiskup Seweryn Morawski w 
piśmie jeszcze dnia 1 sierpnia 1898, wystoso- 
wanem do kapituły, wyraził stanowczą wolę, aby 
pogrzeb jego byl możliwie jak najskromniejszym, 
a bliżej określając myśl swoją, d o d ał: „Życze­
niem mojem jest, aby zaniechano rozpowsze­
chnionego teraz zwyczaju, nadsyłania wieńców. 
Usilnie proszę przeto wszystkich, aby tego za­
niechali, a przewielebną kapitułę proszę, aby to 
życzenie moje w swoim czasie ogłosiła, z prośbą, 
iżby kwoty przeznaczone na wieńce, ofiarowano 
instytucjom dobroczynnym lub ubogim, lub też 
za spokój mej duszy"

Izba sądowa.
L w ó w  2 maja.

(„Monitor" przed sądem).
Wczoraj wieczorem zapadł wyrok. Na py­

tanie pierwsze, czy p. Breiter wystawił dra 
Aschkenazego na publiczne pośmiewisko przez 
to, że w artykule p. n . : „Pyrrhusowe tryumfy 
Panam y galicyjskiej", przypisał mu pogardliwie 
przymioty i pogardliwy spusób myślenia, sędzio­
wie przysięgli odpowiedzieli 7 głosami t ak ,  5 
n i e. Na pytanie drugie, czy p. Breiter w owym 
artykule publicznie ogłasza! czyny, ubliżające 
czci dra Aschkenazego przez to, że mu zarzu­
cił, iż nie spełnił przepisanej mu religią pokuty 
po śmierci matki — odpowiedzieli sędziowie 
przysięgli 4 głosami t w i e r d z ą c o ,  a 8 p r z e ­
cząco .

W sprawie p. Stapińskiego, na pytanie, 
czy p. Breiter winien jest, że p. Stapińskiego 
podał w publiczne pośmiewisko, nazywając go 
w artykule p. n. „Panu Stapińskiemu", „zdraj­
cą ludu, zdrajcą sprawy ludowej, narzędziem 
w ręku p. Zgórskiego" itp., sędziowie przysięgli 
5 glosami p o t w i e r d z i l i  winę p. Breitera, a 
7 z a p r z e c z y l i .

Wobec tego werdyktu trybunał uwolnił p. 
Breitera, a oskarżających p p .: dra Aschkenaze­
go i Stapińskiego zasądził na ponoszenie ko­
sztów sądowych.

(Proces w ielick iej kasy oszczędności).
K r a k ó w  2 maja. Popołudniowy wczo­

rajszy, dalszy przebieg rozprawy, nie przyniósł 
wiele nowego. Świadek Gralewski, urzędnik Ka­
sy wielickiej, prócz wielu m aloważnyeh, lub 
stwierdzonych już poprzednio szczegółów, spro­
stował twierdzenie astu  oskarżenia, jakoby wi­
dział, że Nowacki wydzierał kartę z księgi pro­
longacyjnej i oświadczył, że księgę tę zabrano 
do dyrekcji, a kiedy stamtąd powróciła, kartki 
już były wydarte. Go do Kompita p. Gralewski 
oświadczył, że żył dostatnio, ale nie zbytkownie.

Przy zupełnie rnałoważnym świadku p. Sie­
dleckim, sekretarzu wielickiej rady powiatowej, 
obrońca Kompita, dr. Goldhammer, postawił 
wniosek o ponowne zawezwanie p. Czecza, po­
wiadając, że otrzymał oryginalny protokół po­
siedzenia wielickiego wydziału powiatowego, na 
którem przyjęto bilans kasy z r. 1898 i uchwa­
lono urzędnikom, a między innymi p. Kompi- 
towi remunerację, a na której to uchwale p. 
Gzecz jest podpisany wbrew wczorajszym za­
pewnieniom, że bilansu za rok 1898 nie pod­
pisał. Świadka Olkusznika, byłego praktykanta 
w kasie, nie zaprzysiężono z powodu, że karany 
był za fałszerstwo weksli i tc na doniesienie 
Nowackiego i Kompita, przeciw którym może 
mieć złość. Olkusznik niemal dosłownie powtó­
rzył zarzuty aktu oskarżenia przeciw Nowa­
ckiemu i Komnitowi. Prócz małoważnego świad­
ka Mojżesza Goldtlura, zjawiły się wezoraj 
jeszcze w roli świadków dwie żony oskarżonych : 
Linderowa i Wimmerowa, a nadto krewna Sei- 
denfraua, mała Pessla Mandelbaum, które je­
dnakże korzystając z dobrodziejstwa prawa, od 
świadczenia się usunęły.

KrakÓW 2 maja, Dziś rozpoczęła się 
rozprawa dopiero o 11 z powodu choroby je­
dnego z sędziów przysięgłych.

Przesłuchano najpierw p. Gustawa B a r u ­
c h a ,  który badał bilans i inwentarz kasy w la­
tach dawniejszych i za rok 1898. Oświadczy! 
on, że inwentarz byl bardzo lichy, buehalterja 
jednak zupełnie poprawną Świadek twierdzi, że 
zbyt wygórowany i wątpliwy kredyt nie mógł 
być udzielonym bez wiedzy Kompita, który byl 
kierownikiem działu wekslowego. P. Baruch 
przyznał, że wiedział, iż część wekli przy zesta­
wianiu bilansu ukrywano pod innymi tytułami, 
mianowicie tytułami walorów i że robiono to 
w celach podatkowych.

Następnie przesłuchiwano dwóch B ą b a -  
ł ów,  mieszczan wielickich, których podpisy fał­
szowano na wekslach. Zeznania ich były małej

M.  K A R O L
L w ó w , plac Marjacki 9.

poleca swój obficie z a o p a t r z o n y

okład sukna i towarów wełnianych
z p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk Irajowych i zagranicznych. 

Materje na ubrania męskie i suknie damsk o, sukno bilardowe, na 
liberje, sutanny i L e.

Na żądanie  próbki franco.

w  wielkim w yb o rze
po najtańszych cenach 35
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wagi, jak również zeznania następnego świadka 
Władysława S z y n g l a r s k i e g o ,  kasjera. — 
Rozprawa trwa dalej.

Pierwszy maia.
L w ó w  1 maja.

Po południu odbyła się zabawa w Lesie- 
liieach. Bawiono się ochoczo, tańczono, wypito 
moc piwa i wódki. Zabawie, która skończyła 
się przed godz. 9 wieczorem, nie przeszkadzała 
wcale obecność komisarza policji, zdała przypa­
trującego się rozochoconym tłumom.

Do miasta powracano gremialnie z pieśnią 
„Czerwony sztandai.' Dopiero koło kościoła św. 
Antoniego i szpitala powszechnego cały zastęp 
„świątkujących wycieczkowców' czyli „rnajów- 
kowiczów' podzielił się na trzy części. Najmniej­
sza część, złożona przeważnie z poważniejszych 
i starszych osób, podążyła w dół ul. Łyczakowską, 
przeważnie tramwajami elektrycznym,, druga 
część podążyła ul. św. Antoniego i Kurkową do 
miasta, a trzecia naliczniejsza ul. Głowińskiego, 
Piekarską, Sakramentek na Kochanowskiego, a 
stąd na ulicę Batorego, dążąc pod gmach sej­
mowy.

Podczas gdy ohie pierwsze części „świątku­
jących ' sprawiały się cicho i porzą lnie, to trze­
cia ich część, zaopatrzywszy się w kamienie — 
i hciała wtargnąć od strony ogrodu Pojezuickie- 
go pod gmach sejmowy, oczywiście z zamiarem 
wytłuczenia szyb. Niestety! nie udało im się to, 
}>o nawet bardzo słaby zastęp policji rozpędził 
rozanimowanych.

Drugi, lecz znacznie mniejszy oddział, liczą­
cy ledwie kilkudziesięciu wyrostków, przywła­
szczających sobie przekonania socjalistyczne 
pragnęło zamanifestować swe przekonania od­
śpiewaniem „Czerwonego sztandaru ' przed sej­
mem. lecz widok policji i im zakneblował usta

Wogóle nic się nie udało dla manifestacji. 
Wszędzie, gdzie chciano manifestować, przeszka­
dzała socjalistom straż bezpieczeństwu. Wyga­
dać i wybawić się, pozwolono im, więcej nic. — 
Wszędzie bowiem rozstawiono posterunki i stra­
że, które paraliżowały wszelkie wysiłki malkon­
tentów. Zamknięlo mianowicie przystęp pod na­
miestnictwo, plac Dąbrowskiego i gmach sejmo­
wy, a wobec tego nic się nie udało.

W fO deń 2 maja. „1 m a ja ' przeszedł
tutaj zupełnie spokojnie. Przedpołudniem odbyły 
*ię tutaj liczne zgromadzenia robotnicze, nigdzie 
wszakże spokoju nie zakłócono. Popołudniu ro­
botnicy, jednakże na ogół mniej licznie, niż w 
latach poprzednich, udali się do Prateru. skąd 
ich atoli niebawem ulewmy deszcz rozpędził.

P a r y ż  2 maja. Dzień 1 maja przeszedł
w całej Francji spokojnie. W północno-franeu-
skich kopalniach węgla robotnicy pracowali. — 
Spokoju nigdz,e nie zakłócono.

M a d r y t  2 maja. W rozmaitych miejsco­
wościach królestwa odbyły się wczoraj socjali­
styczne meetyngi. Na zebraniu w Madrycie wy­
głaszano mowy na rzecz Boerów. W Walencji 
przeciągały ulicami oddziały socjalistów z czer­
wonymi sztandarami na czele.

Wiec kahałów.
Onegdaj rozpoczął obrady swoje we Lwo­

wie wiec kahałów żydowskich, na który zjechało 
się do stukilkudziesięciu delegatów z różnych 
stron Galicji. Program tego wiecu podaliśmy 
przed paru dniami, a zaznaczyć musimy, że już 
przed 25 laty wiec podobny był zwołany we 
Lwowie przez tow. „Szomer Israel', tylko, że 
tam ten nie miał w swym programie sprawy „za­
prowadzenia języka polskiego w urzędowaniu 
kahałów w Galicji.' Obecny ma się zastanawiać 
nad przykrem położeniem ekonomicznem żydów 
galicyjskich i wrynaleść środki zaradcze przeciw 
tem u ; ma dalej omówić sprawę niedopuszczania 
żydowskich kandydatów do urzędów publicznych; 
ma się dalej domagać zastępstwa interesów ży­
dowskich wymienionych w radzie szkolnej kra­
jowej i stypendjów dla nauczycieli rcligji moj- 
żeszowej, a w końcu „ustanowienia świąt ży­
dowskich, jako dni ferjalnych w sądach cywil­
nych i karnych.' Oto postulaty niewinne na 
pozór, ale jednak dążące do zdobycia jeszcze 
większych praw, niż mają żydzi obecnie. Gzy 
obrady wiecu będą ściśle przedmiotowe i czy 
ogół żydowski zaaprobuje uchwały zjazdu, tego 
nie inożna przesądzać, bo np. z wiecu przed 
laty 25 śladu na życie żydów w Galicji nie po­
zostało, to jednak zdaje się być pewnem, że 
nie wyjdzie z tego nic dobrego dla społeczeń­
stwa chrześcjańskiego w kraju. Dotychczasowa 
smutna polityka wykazała, że ilekroć jednostki 
wśród żydów miały nawet i szczery może za­
miar -stworzyć lepszy jakiś modm vivendi między 
chrześejańskiem a żydowskiem społeczeństwem, 
usiłowania ich zawsze musiały się rozbić o złą 
wolę ich współwyznawców, dla których obo­
wiązki i praca obywatelska były zawsze czczym 
frazesem i tam, gdzie szło i idzie o zyski, choć­
by nieprawe, tam u nich nic nie pomogą żadne 
teorje, ani uchwały wiecowe, choćby pod naj- 
lepszemi intencjami podjęte.

Katastrofa na wystawie paryskiej.
Ogólna radość Paryżan zamącona zestala 

wypadkiem fatalnym, jaki się wydarzył w nie­
dzielę po południu. Mianowicie — jak już do­
niosły telegramy — zawalił się o godzinie 5-tej 
wieczór na terenie wystawowym, wiadukt dre­
wniany, cementem otynkowany, wystawiony na 
10 metrów wysokości przed Quai Debilly, wła­
śnie w czasie, kiedy ku Trocadero była naj­
większa frekwencja gości wystawowych. Przy 
tej katastrofie utraciło życie 10 osób, a około 
50 mniej więcej lekkie, lub ciężkie odniosło ra­
ny. Z pomiędzy 00—70 osób, które spadły 
wraz z gruzami wiaduktu, wyciągnięto zaraz 
trupy czterech mężczyzn i jednej kobiety. P^-ócz 
tego wydobyto walczącego ze śmiercią jednego 
żołnierza. Pomiędzy zmarłymi znajduje się zna­
ny inżynier Lhomme, agnoskowano dalej trupy 
niejakich Damarda i Samuela, obu Francuzów, 
żonę Damarda, 14-letnią dziewczynę, jak się 
zdaje ich, krewną, tudzież Węgra Nebu. Z 15 
rannych, których odwieziono do szpitala, dwu 
umarło w ciągu nocy.

Wiadukt ten, oddany dzień przedtem do 
użytku, był wykonany bardzo zbytkownie. Miał 
nad sobą rodzaj baldachimu, na którego wierz­
chu były bogate rzeźby i figury. W tym guście 
jest takich przejść więcej na placu wystawy, a 
urządzano je dlatego, aby nie tamować ruchu

po ulicach paryskich. Ten, który się zawalił, nie 
był jeszcze próbowany przez władzę i dlatego 
ta zrzuca ze siebie odpowiedzialność za cały 
wypadek. Mimoto panuje ogólne przygnębienie.

Świadkowie wypadku powiadają, że nagle 
dał się słyszeć trzykrotny trzask i wówczas co­
fnęli się przechodnie. Ci, którzy pozostali na 
miejscu, nie pojmując dlaczego się tarnc1 cofają, 
padli ofiarą katastrofy. Pewien żołnierz, po­
pchnięty przez jakiegoś pana, oburzył się i dał | 
mu kuksa za tamowanie przejścia, a w chwilę 
potem, dziękował swemu mimowolnemu zbawcy 
na klęczkach za uratowanie życia.

Architekt Galleron, twórca niefortunny te­
go drewnianego wiaduktu, podał w śledztwie, 
że system cementowania inżyniera Metteya daje 
wszelkie gwarancje bezpieczeństwa. Zdaje się, 
że winą wypadku jest zawczesne usunięcie ru­
sztowań z pod budowy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Bank rolniczy w e Lwowie. Lwów 2

m aja. (Dziś notujem y za 100  klg. loco Lwów. — 
W alu ta  koronow a.) Pszenica gotow a 1 5 '8 0  de 1 6 ’20 , 
pszenica na  term in  — ' —  do — — ; żyto gotowe 
12"—  do H '5 0 ,  żyto na term in — ■—  do — ■— ; 
ow ies obroczny 1 1 — do 12 ' — , owies na term in
— do — ' — ; jęczm ień pastew ny 1 0 '5 0  do 11 ' — , 

jęczm ień brow . 1 2 '—  do 1 3 ' — ; rzepak 2 2 '5 0  do 
23  — ; rzepak nowy 2 1 — do 2 1 '5 0 ;  groch paste­
wny U ' 5 0  do 1 2 — , grocłi do gotow ania 1 4 '5 0  
do 3 0 ' — ; wyka 1 3 '5 0  do 1 5 ' — ; bobik 1 1 '2 0  do 
12 ' — ; lneczka 1 8 '— do 19 — ; kukurydza nowa 
1 3 '— do 1 4 ' — , kukurydza stara  — ' — do 1 3 ' — ; 
chm iel za 5 0  kilo — — do — ' — ; koniczyna 
czerwona — do — ' — , koniczyna biała — ' — 
do — ' — , koniczyna szwedzka — • — do — ■ — ; 
tym otka — ' — do — ' — .

Spirytus loco za 5 0  litr. gotowy 17 5 0  do 
18 — ; p a r ita s  Tarnopol na term in 1 6 '7 5  do 17 50.

U sposobienie zwyżkowe trw a  dalej, z pow odu 
jednak  słabych dowozów, ruch  je s t ograniczony.

-  W ie d e ń  2 m aja. (G ie łd a  zbo- 
io w a ).  (K ursa w koronach i po 50  kilogram ów). 
Pszenica na wiosnę (do 15 m aja) od — do
— • — , na m aj-czerwiec od 8 '1 2  do 8 '1 4 , na 

jes ień  od 8 '2 9  do 8 '3 0 ;  żyto na w iosnę (do 15 
m aja) od — ' — do — ' — , na m aj-czerwiec od 
7 '2 5  do 7 27 , na jesień  od 7 '3 9  do 7 4 0 ;
kukurydza na m aj-czerwiec od 5 '8 8  do 5 '8 9 ,
na czerwiec-lipiec od — •— do — ' — . na lipiec- 
sierp ień  od 6 01  do 6 02  ; ow ies na wiosnę (do 
15 m aja) od — do — • — , na m aj-czerwiec od 
5 '4 8  do 5 '4 9 *  na jesień  od 5 70  do 5 7 1 ;
rzepak na styczeń-luty od — — do — ' -—, na sier- 
pień-w rzesień od 1 3 '2 0  do 1 3 '3 0 ;  olej rzepakowy
na kw iecień-m aj od 3 3 '5 0  do 3 4 '5 0 , na wrzesień-
grudzień od — ' — do — ' — . T endencja ustalona.

— B u d a p e s z t  2 m aja. (G ie łd a  zbo­
żow a)  (K ursa w koronach i po 5 0  kilogram ów). 
Pszenica na kw iecień od — ' — do — ' — , na maj od 
7 '8 8  do 7 '9 0 , na październik od 8 07  do 8 0 8 ;
żyto na maj od 6 '9 5  do 6 '9 6 , na paździer­
nik od 7 0 3  do 7 '0 4 ; owies na maj od
5 '0 8  do 5 '1 0 , na październik od 5 '3 8  do 5 '3 9 ;
kukurydza na  m aj od 5 '6 8  do 5 '6 9 , na  lipiec od 
5 '7 6  do 5 77 ; rzepak na sierpień od 1 2 '8 0  do 
13 ' — . Oferty na  pszenicę m ilrn e . C.hęó kupna 
ograniczona. Tendencja spokojna.

-  W ie d e ń  2 maja. ( G iełda  tow a­
row a) .  C ukier surowy od k. 2 7 '6 0  do — ' — . Nafta 
galicyjska od k. — do — ' — . T endencja n ie­
zm ieniona. Spirytus od koron 4 1 8 0  do — ' — . 
T endencja silna.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika p o lsk iego”).
H a g a  2 maja. W kolach, stykających się

7. delegacją boerską, zapewniają, że uważa ona 
podróż swą do  W a s z y n g t o n u  za ostatnią 
deskę ratunku dla republik południowo-afry- 
kańskich. W  razie jednak, gdyby nadzieje na 
interwencję Stanów Zjednoczonych zawiodły, to 
Fischer, przewodniczący delegacji, będzie dora­
dzał koniecznie zawarcia pokoju, gdyż bez inter­
wencji mocarstw Boerzy, nie m ają żadnej na­
dziei wygranej w walce z Anglją.

L ondyn 2 maja. Biuro Reutera donosi 
z Thabanchu pod datą onegdajszą; Boerowie 
wykonali wczoraj silny atak celem obsadzenia 
pasm górskich. Jeneiał French wysunął prze­
ciwko nim wojska swoje na okoliczne góry. 
Boerowie cofnęli się. Sytuacja zresztą niezmie­
niona.

Przez cały dzień utrzymywano silny ogień.
Londyn 2 inaja. Z Windsorton tele­

grafują, że Boerowie napadli jedną wieś i zu­
pełnie ją  zrabowcli. Kilku mieszkańców wzięto 
do niewoli.

L ondyn 2 maja. Izba gmin wybrała 
komisję dla zbadania nadużyć i oszustw, jakie 
miały zachodzić rzekomo przy zawieraniu kon­
traktów z ministerstwem wojny.

L ondyn 2 maja. Do „Pal Mail Gazety' 
donoszą z Mafeking pod dniem 20 kw ietnia: Od 
dni kilku Boerzy pracują nad tern, aby podło­
żyć miny pod tor kolejowy na południe od 
Mafekingu. Na zapytanie jenerała Robertsa 
odpowiedziały władze, że Mafeking może trzy­
mać się jeszeze cały miesiąc. Duch w wojsku 
jest wyśmienity, zaszły tylko wypadki febry, 
a zresztą stan ogólny zdrowia jest dobry.

L ondyn 2 maja. Biuro Reutera donosi 
z Boshof pod d . 29 kwietnia; Wczoraj zaata­
kował oddział złożony z 400 Boerów przednie 
straże angielskie na wschód od Bosnofu, został 
jednakowoż odparty.

Lorć Roberts telegrafuje z Bloemfontein 
1 m aja: Jenerał Hamilton pomaszerował wczo­
raj z oddziałem konnych strzelców z Tabauchu 
na północ i natrafił koło Houtnek na przewa­
żające siły nieprzyjacielskie pod dowództwem 
jen. Bothy. Wysłałem mu w ciągu nocy po­
siłki. Maxwoll obsadził wczoraj wiele pagórków 
koło Wlaksouters, nie napotkawszy żadnego 
poważniejszego oporu.

DEPESZE
te legraficzne i telefoniczne.

Sytuacja w Anstrji.
W ie d e ń  2 maja. „Wiener Zeitung' ogła­

sza odręczne pismo cesarskie do ministra spiaw 
zagranicznych Gołuchowskiego, prezesa gabinetu 
austrjackiego Koerbera i prezesa gabinetu wę­
gierskiego Szella, w sprawie zwołania wspólnych 
delegacyj na 1 2  inaja.

W ie d e ń  2 maja. Na plcrwszem posie­
dzeniu zwołanej rady państwa, wniesie rząd 
swój projekt ustawy językowej. Jest nadzieja, 
iż Czesi nie rozpoczną przy tej sprawie obstruk­
cji, zgodzą się na wybór komisji językowej 
i w obradach jej wezmą udział. Równocześnie 
Z tą komisją będą obradowały komisja budże­
towa dla przedlożeń inwestycyjnych i komisja 
socjalno-polityczna. Do dnia 12 maja, w któ­
rym mają się zebrać delegacje, izba odbędzie 
trzy posiedzenia; podczas przerwy w obradach 
delegacyj, rada państwa przystąpi do dalszej 
pracy. Pierwsze czytana projektu rządowego 
ustawy językowej odbędzie się dopiero w poło­
wie maja.

P r a g a  2 maja. P. dr. P a c a k  przema­
wia! wczoraj przed swymi wyborcami w Ku- 
tnejhorze. Na zapytanie jednego z wyborców, 
czy posłowie czescy, mimo ostatnie zajścia w 
sejmie, wezmą udział w konferencji ugodowej, 
oświadczył dr. Pacak, iż na odpowiedź tę nic 
może dać na razie odpowiedzi, gdyż posłowie
czescy do sejmu i do rady państwa, którzy w 
tej kwestji decydować będą, nie zostali jeszcze 
zwołani i nie powzięli w tej mierze decyzji. Na 
końcu swej mowy wykazywał dr. Pacak, iż nie­
miecka mniejszość chce cały parlament stero- 
ryzować.

Rząd austrjacki atoli musi być rządem dla
wszystkich ludów i dlatego nie można od Cze­
chów wymagać, aby zachowywali się- biernie 
w chwili, gdy rząd jest dla Niemców bardzo 
uprzejmy i wszystko dla nich robi. Zebrani
uchwalili tak drowi Pac-akowi. jakoteż klubowi 
młodoczeskiemu votum zaufania.

Cesarz Franciszek Józef w Berlinie.
B er lin  2 maja. W obiedzie familijnym, 

który będzie wydany na cześć cesarza F ran­
ciszka Józefa, weźmie udział tylko najbliższa ro­
dzina cesarska. Równocześnie odbędzie się u se­
kretarza stanu hr. Buelowa na cześć lir. Gołu­
chowskiego śniadanie, w którem weźmie udział 
także, austro-węgierski ambasador w Berlinie. 
W niedzielę (> b. m. o godzinie pól do 2 po 
południu odbędzie się śniadanie w ambasadzie 
austrowęgierskiej? na którem będzie obecny 
także cesarz Franciszek Józef.

Z sejmów.
P r a g a  2 maja. Sejm przyjął wszystkimi 

głosami przeciw głosom posłów niemieckich 
wniosek Kramarza, w sprawie wstawiania co 
roku do budżetu 20.000 koron na zakupno 
dzieł sztuki. Wniosek Steinera co do zniesienia 
karteli cukrowni w północno-zachodnich Cze­
chach, przekazano komisji dla kultury krajowej. 
Wniosek Jarosza w sprawie popierania zbożo­
wych domów Składowych, przyjęto jednogłośnie 
w drugiem czytaniu, a to po dłuższej dyskusji, 
w której zarówno niemieccy jak czescy posło­
wie wskazywali na upadek stanu włościańskiego. 
Przyjęto również rezolucję Wolfa, wzywającą mi­
nisterstwo kolei żelaznych, abv przy zakładaniu 
kolejek dojazdowych uwzględniane były ile mo­
żności magazyny składowe. Następnie przystąpił 
sejm do drugiego czytania sprawozdania komisji 
przemysłowej o referacie wydziału krajowego, w 
sprawie akcji kraju dla popierania drobnego 
przemysłu. Wniosek nagły Setuńskiego, Zdenka 
Thuna i towarzyszy, wzywający rząd, aby po­
czynił kroki w celu zapobieżenia uwalnianiu wę­
gierskich papierów państwowych od płacenia 
austr. podatku rentowego, odesłano do komisji 
budżetowej z poleceniem złożenia w przeciągu 
dni 3 sprawozdania.

Następne posiedzenie we czwartek.
C z e r n i o w c e  2 maja. Sejm przyjął je­

dnogłośnie wniosek p. Stefanowicza, pochwala­
jący program rządu dra Korbera.

Z sejm a węgierskiego.
B u d a p e s z t  2 maja. Sejm węgierski na 

wczorajszem posiedzeniu ukonstytuował się na 
nowo. Potem minister skarbu przedłożył projekł 
ustawy w przedmiocie kontyngentowania spiry­
tusu, oraz ustawę w przedmiocie wydania renty 
inwestycyjnej. Minister rolnictwa wniósł projekt 
ustawy o upaństwowieniu weterynarzy.

Z parlamentu niemieckiego.
B er lin  2 maja. Komisja budżetowa par­

lamentu niemieckiego, obiadowała wczoraj w 
dalszym ciągu nad sprawą pokrycia nowych 
wydatków flotowych. Zastępca rządu oświadczył, 
że rząd zdecydowany jest uwzględnić interesy 
rolnictwa przy wypracowaniu nowej taryfy clo- 
wej. Centrum przedłożyło wniosek w sprawie 
podwyższenia podatku od akeyj i rent.

Katastrofa na wystawie.
P a r y ż  2 maja. Prezydent Loubet wysłał 

oficera ordynansowego do rodzin oliai niedziel­
nej katastrofy i kazał rozdzielić wsparcia. Na 
wezwanie prefekta policji Lepina, jeneValny ko­
misarz wystawy zarządził zamknięcie wielu pa­
noram, ponieważ nie dają gwarancji odpowie­
dniego bezpieczeństwa dla publiczności.

W ie d e ń  2 maja Dziennik rozporządeń 
wojskowych ogłasza okólnik, według którego 
zgromadzenia kontrolne nie m ają być wyzna­
czane na święta i niedziele.

K r a k ó w  2 maja. Komitet budowy jm- 
mnika Tadeusza Kościuszki powierzył wykona­
nie spiżowych odlewów dla tego pomnika firmie 
krajowej „Dedrzeńscy, Kowalkowscy i spółka 
w Podgórzu”.

K r a k ó w  2 maja. Dochód czysty z od­
czytu Sienkiewicza w Krakowie wyniósł 1743 
kor. 4 hal. z czego 581 kor. 2 hal. przeznaczo­
no na cele dobroczynne, a resztę 1 162 kor. 2 
bal. na „Dom M atejki'.

B er lin  2 maja. Z powodu zaprowadze­
nia nowego pociągu expressowego Konstantyno- 
pol-Budapeszt-Berlin. odbyła się wczoraj bardzo 
serdeczna wymiana depesz między burmistrzami 
budapeszteńskim a berlińskim, którzy zapewniali 
się wzajemnie o przyiaznycli uczuciach, łączących 
oba miasta i obie monarchje.

M o n a c h iu m  2 maja. Wedle wydanego 
o stanie zdrowia króla Ottona biuletynu, poja­
wiły się 21 zeszłego miesiąca boleści, zresztą 
stan jego jest zadowalniająey i nie ma powodu 
do poważnych obaw.

B o n n  2 maja. W sanatorjum Enderniclia 
zmarł głośny artysta-malarz węgierski Munka- 
czy. Zwłoki zostaną przewiezione do Buda­
pesztu.

P a r y ż  2 maja. Prezydent Loubet doko­
nał wczoraj aktu otwarcia wystawy sztuk pię­
knych. W otoczeniu jego znajdowali się wszy­

scy ministrowie, zagraniczni komisarze wystawy 
i członkowie ciała dyplomatycznego. W rozmo­
wie zarówno z austrjaekiiu komisarzem gene­
ralnym dr. Exnereni, jak i komisarzrm węgier­
skim Lukacsern. wyraził prezydent jak najwię­
ksze uznanie, iż austrjacka i węgierska sztuka 
tak znakomicie jest reprezentowaną.

S z t o k h o lm  2 maja. Komisja konstytu­
cyjna sejmu przedłożyła wniosek o postawienie'| 
gabinetu w s t a n  o s k a r ż e n i a  za naruszenie 
konstytucji, popełniono przez powołanie Norwega 
barona D i t t e n a  na najwyższe stanowisko u- 
rzędnicze w ministerstwie spraw zagranicznych.

L on d yn  2 inaja. _Exlinnge - Telegrapli - 
Goinp.“ donosi: Emir Afganistanu podaje do 
wiadomości angielskiej ludności, że rząd angiel­
ski zbywa go słowami, zamiast czynami. Wobee 
nawałnicy moskiewskiej, zwrócił się do Anglji
0 obronę, ale Anglja odpowiada bizusiannie 
wymijająco. Obecnie jednak przyszła chwila do 
działania.

K r a k ó w  2 maja. Dr. Leon Biliński 
zwidził dziś tutejszą filję Banku austro-węgier- 
skiego. Przywitaj go naczelnik lilji p. Wild.

W ie d e ń  2 maja. Minister dr. Piętak po­
wrócił do Wiednia.

Węgierski prezydent ministrów Szell kon­
ferował z lir. Gołuchowskini i drem Koerberem, 
przyjęty został przez cesarza na prywat nem po­
słuchaniu. Szell powraca po południu do Bu­
dapesztu.

W ie d e ń  2 maja. Cesarz nadal nauczy­
cielowi szkoły ćwicz Ti w seminarjuni nauczy- 
cielskiem męskiem w Stanisławowie. Ignacemu 
Cybulskiemu, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stan spoczynku, złoty krzyż 
zasługi.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Pamiątka. P. Bojko otrzymał ładną czarną 

tekę po śp. Bukowskim z następującym  n a p ise m : 
„Pam iątka po śp. H enryku Bukowskim dla szano­
w nego posta ludowego Jakóba B o jk i.' Przesyłkę tę 
otrzym ał poseł od dra H arajew icza, zięcia śp. Bu­
kowskiego.

W ypadek na kolei. Z Viilaoh telegrafują 
nam: Osobny pociąg, wiozący p i e l g r z y m ó w ,  po 
większej części g a l i c y j s k i c h ,  najechał na stacji 
Feldkirehen na pociąg towarowy. W skutek zderzenia 
8 osób odniosło lekkie obrażenia. Niejaki Jan Pie- 
rończyk z Załęcza m a żebra zgniecione; pozostał on 
tam  w kuracji lekarskiej. W szyscy inni udali się w 
dalszą drogę.

Doroczne posiedzenie ak ad e iiji um iejętności 
odbędzie się w Krakowie tego r Au dnia 18 b m .— 
W ykład z dzi jów  uniw ersytetu wygłosi prof. Kaz. 
Morawski.

Złożenie mandatu. Z K rakowa donoszą.’ iż 
p. Jan Skirliński, wiceprezes rady pow iat., wybrany 
świeżo na członka rady nadzorczej „Kółek ro ln iczych ', 
złożył swój mandat.

„Gazeta pocztowa". Pod tym tytułem  uka­
zał się w dniu 1 m aja num er pierwszy czasopisma, 
poświęconego interesom  personalu pocztowego. Z te ­
noru, w jak im  jes t redagowany ten num er okazowy, 
okazuje się, że pism o będzie prowadzone w duchu 
radykalnym z pewnym odcieniem socjalistycznym. 
Jako w ydawca i odpowiedzialny redaktor (redaguje 
kom itet) podpisany je s t p. Zygm unt Mayer, a  sie­
dzibą redakcji je s t Nowy Sącz.

W ystaw a przyrządów i przyborów po­
żarnych. W  dniacli 5 i 6 sierpnia rh. odbędzie 
się we Lwow ie krajowy zjazd strażacki, który będzie 
zarazem zjazdem jubileuszowym  dwudziestopięcio­
letniego istnienia krajow ego Związku ochotniczych 
straży pożarnych w Galicji i Loiłomerji z W . Księ­
stw em  Krakowskiem . Podczas tego zjazdu urządzoną 
zostanie w ystaw a przyrządów i przvborów pożarnycji 
z osobnym dz;alem przyrządów i przyborów po­
żarnych, wyrabianych w kraju. Związek strażacki 
zaprasza rękodzielników, zakłady przem ysłow e i fa­
bryki, które jakiekolw iek przyrządy i przybory po­
żarne wyrabiają, jak  np. sikawki; drabiny, gurty, 
linew ki, sukno, mundury, wozy rekw izytowe itd .j do 
w zięcia udziału w tej wystawie. N adesłane na wy­
staw ę przedm ioty umieszczone będą w  m iejscu na 
ten cel przeznaczonem bezpłatnie, a Związek s tra ­
żacki poczynił starania o medale i inne odznaczenia 
dla wystawców. Zgłoszenia o wzięciu udziału w  tej 
w ystaw ie nadsyłać do krajowego Związku ochotni­
czych Straży pożarnych we Lwow ie (ulica P iekarska 
I. 12), najdalej do 1 łipca rb. z podaniem  przedm io­
tów, które na wystawę nadesłane zostaną i ich 
ilości. O term inie do nadsyłania zgłoszonych na 
wystawę przedm iotów zostaną wystawcy w swoim 
czasie uw iadom ieni.

Półwiekowy jubileusz kapłaństw a obchodził 
w niedzielę, 2 9  z. m. ks. Cyryl Janer, kanonik, 
były długoletni dziekan tarnopolsk,, proboszcz tej 
parafji i obok ks. arcyb. Issakowicza i ks. Sapiehy, 
trzeci z rzędu honorowy obywatel m. Tarnopola. 
Na jubileusz zjechał także ks. arcybiskup Issakowicz
1 ks. kanonikiem  Theodorow iczem . Obchód nosił 

i na  sobie cechę niezwykłej uroczystości — bo wszy­
scy pragnęli okazać czcigodnem u kapłanowi serdeczną 
sw ą miłość, w  niedzielę o godzinie 10 rano udały 
się liczne procesje i deputacje, w  otoczeniu ogromnych 
tłum ów , do aom u ks. proboszcza-jubilata. Uroczyście 
przeprowadzono go do kościoła parafialnego (0 0 .  Je ­
zuitów ), gdzie odbyło się nabożeństwo. Po odbytych 
cerem onjach, właściwych sekundycjoni, przem ówił 
ks. Issakowicz — ów iście „zlotousty m ó w ca ' — do 
zebranych w iernych, wyrażając radość z powodu' 
zeody, jak a  tu  panuje między wyznawcami obu ob­
rządków  i zachęcając, ażeby trw ała ona zawsze 
dla dobra wiary, kościoła, naroda i Ojc zyzny ' Mowa 
ta wywołała głębokie w rażenie, a w rażenie to prze­
szło w praw dziw e w zruszenie, gdy obaj starcy-paste- 
rze udzielali sobie błogosławieństwa.

Pierwszy ukląkł ks. .ia«er i ucałował rękę a r­
cybiskupa lssakow icza który go pobłogosławił. Gdy na­
stępnie k*. kanonik Jan e r odpraw iając cerem onję 
ściskał głowy obecnych, ukląkł przed nim ks. arcy­
biskup Issakowicz i przyjm ując jego uścisk ucałował 
rękę jubilata. M oment ten zrobił lak potężne w rażenie, 
że żadne oko w kościele nie zostało suche. Po skoń- 
czonem nabożeństw ie odprowadzono jub ila ta  proce- 
sjonalnie do dom u, poczem zjawiły się liezne depu- 
taeji,’ które składały mu życzenia i upom inki. My 
z naszej strony zacnem u pasterzowi przesyłany życze­
nia ad m ultos annos!

Dwie zagadkow e zbrodnie. Gazety odeskie 
donoszą, żc w mieście tem jednego dnia odkryto 
dw ie zagadkowe zbrodnie, które, być może, pozo­
stają  ze sobą w ścisłym związku. W  d. 19 kw ie­
tn ia w pociągu, dążącym z E lizaw etgradu do Odesy. 
tuż przed sam ą Odesą. w przedziale pierwszej klasy, 
przy kontroli biletów znaleziono nie ostygłego jeszcze 
trupa młodej kobiety, zam ordowanej uderzeniem  ostre­

go, tró jgraniastego sztyletu w plecy. W  zm arłej, po 
przybyciu pociągu do Odesy, poznano panią Goricz 
z dom u Spiropuło, nauczycielkę w rodzinie p. Rze- 
czyńskiego, w okolicach O d esy ; pani Goricz od dłuż­
szego czasu nie żyła z mężem , który w yjechał do 
Petersburga, skąd je j przysyłał regularnie po 75 
rubli m iesięcznie. Rzeczy, pieniądze i kosztowności 
znaleziono n ienaruszone ; zabójca jednak otworzył 
podróżny necessaire, w którym pani Goricz woziła 
swoją korespondencję, gdyż okazało się, że listy 
były poprzew racane i pom ięte. Tegoż sam ego dnia
0 10 wieczorem na placu A leksiejew skim  znaleziono 
kosz /  trupem  kobiety lal około 4 0 — 50 , na której 
piersi wisiał obrazek Matki Boskiej Częstochowskiej
1 medalik św. Józefa, z napisem  polskim . T rup  był 
zapakowany w słomę i obw inięty num eram i „Ode- 
skieh N ow osli‘ i „K urjera P o lsk ieg o .' Osobistość 
denatki dotychczas nie stw ierdzona ; śledztwo w toku.

Dorobił S ię ! Jeden z tygodników m onachij­
skich ro z p isu ' sk ład k ę 'd la  wdowy i trojga dzieci po 
Leopoldzie Saeher Masochu, zmarłym w r. 1895  w 
Hessji, paszkwiliście stosunków  galicyjskich, a synie 
osławionego z lal czterdziestycłi dyrektora policji 
lwowskiej.

Paderew ski w Ameryce. „Echo m uzyczne' 
otrzym uje interesującą korespondencję z Meksyku, 
streszczającą glosy prasy m eksykańskiej o pobycie 
tam  Paderew skiego. Mistrz nasz grał w różnych 
punktach rozległego kraju: w T uluca i Puebla, w 
Guadalajerze, San Luiz Potozi, itd. W szędzie w itano 
go owacyjnie, krytyka z«s odzywa się o genialnym  
pianiście z prawdziwym entuzjazm em . Między innem i 
opowiada korespondent następujący epizod z pobytu 
Paderew skiego: „Państw o Paderew scy byli zaproszeni 
do prezydenta Portirio  Diaz do zamki) C hapultepec 
Oglądając okolicę śpóżnili się na pociąg. W  Meksyku 
aoncerl byl ogłoszony na godzinę wpół do 9 w ie­
czorem. artysta m iał w yjechać o gedz. 4. Tymeza 
sem pociąg odszedł przed chw ilą. Cóż robić? P ad e ­
rew ski w ynajm uje kosztem 1 .2 0 0  dolarów  maszynę, 
każe przyczepić do mej swój wagon i dąży na m iej­
sce. Z kolei ukazuje ąię w prost na e s trad z ie '. 
P raw dziw ie po am erykańsku, ale też i am erykański 
zaiste zarobek wywozi Paderew ski ze złotodajnej 
krainy.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  2 maja.

i fr  ) A ustrjackie huty żelazne podwyższyły cenę 
żelaznych dźw igarów  o koronę na centnarze m etry­
cznym. Podwyższenie to miało według intencji kar­
telu żelaznego popraw ić kurs w alorów żelaznych, za­
chw iany ostatnim i w ypadkami w Ameryce. R achuba 
jednak zawiodła, gdyż w Berlinie nastała lak ogro­
m na baissa wszystkich papierów  górniczych, że 
i nasz targ, m im o wysiłków kartelu, m usiał podążyć 
za tytn prądem  zniżkowym. Spadły więc nielylko 
papiery żelazne, lecz wszystkie w  ogóle kategorje 
papierów . Ałpinom pom ogła trochę w iadom ość, że 
m agistrat w iedeński zaprosił Towarzystw o alpejskie 
do, w niesienia oferty na dostaw ę ru r dla nowych 
wodociągów w W iedniu , w każdym jednak  razie na­
wet i alpejskie akcje spadły o 2 Vt  korony. Spadek 
w praskich akcjach żelaznych wynosi aż 36 koron. 
Z Pragi donoszą, że kartel naftowy postanow ił zniżyć 
cenę nafty o 2 korony na centnarze.

W iedeń  2 maja. Zamknięcie giełdy godz. 2 m. 30. 
Akcje austr. Zakl. kredyt. 731-50, Akcje węą. Za Id. kred. 
734-50, Akcje Anglobanku 2 9150 , Akcje Unionbanku 
586 '— , Akcje L aenderbanku 452-— , Akcje Bankvereinu 
521 '— , Akcje bodeneredit 958-—, Akeje gid. Banku hipo­
tecznego — •—, Akcje kolei państw. 644-—, Akcje kolei 
połudn. 11450, Akcje tram w. lit. a) 371-—, lit. b) 
362 50, Akcje kol. E lbethal 482 —, Akcje kol. Północnej 
62-— , Akcje kol. Gzerniowieckiej 547-— , Akcje Alpiny 
535-—, Akcje Rima Muranii 615"— , Akcje pragskieg.> 
Tow. żel. 2272-— tow. — •—, Akcję fabryki broni 370-— , 
Akcje tureckie tytoniowe 307-25, Oolig. wę.g. indem n. 
92-60, Renta majowa 9895 , Austr. renta koron. 98'05. 
W ęgierska renta  koronowa 92 35, 56 1. listy Tew. kred- 
ziems. 92-50, 4 proc. listy Banku kraj. 94-50, 4 i pół proc. 
listy Banku kraj. 99 5 0 , 4 proc. listy Banku hip. 9 2 5 0 , 
4 i pół proc. fety Banku hipot. 98 50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109'—, 4 proc. Gal. oldig. propn, 96"40, 
4  proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 92 90, 4 proc. po­
życzka m. Lwowa 91-50, Los\ tureckie 117 25, Marki 
118-35, Hubie 255-25

Przyjechali ho Lwowa.
dnia 2 maja 1900 r.

HUTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja I. 3, pierw sz..- 
rzędny h o te l, kawiarnia i restauracja. W. Sinokanski 8. 
Potkauski z W arszawy. K. Dzierżyński, F. W ichnowiez z 
Fetersburga. K. Kasprzycki z Paskan. L. Kleinberg, S. 
kinitsoh z Londynu. K. Domański. Z. Szumski z Paryża. 
O. Zamłuiski z Preszburga. F. Karpiński z Podola ros. 
S. Jaroszyński z Huka reszt u. W. Witkowski z Uarainy. F. 
Jarosz z Rosji. S. Kilański z Jass. T. Diordiow z Folto- 
sząn. K. Za\viduiv >i z Włoch.

Nadesłane.
(Rubryka la nie pochodzi od redakcji, klóra leZ me bierze 

na sieli żadnej za nią odpowiedzialności).

P I S Z C Z A N Y
najznakomitsze uzdi iw sko siarczano-mulowe. dla l e u m a -  
t y k ó w ,  w rieipicnjncli stawów i kości, w gruźlicy s ta ­
wów, po z ł a m a n i a c h  i zwichnięciach, w podagrze, 

nerwobólach zwłaszcza w i s c h i a s .
Urządzenia tuk co do mieszkali, jak i kąpieli we­

dług wszelkich wym agań od luksusowych, aż do n a j­
tańszych. Trzy baseny czysto-siarczane. trzy siarczuno- 
mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich 
z kąpielam i po tu  c l ,  drugi po 40 et. W a n n y  p o r c e ­
l a n  o w e. m a r m u r o w e  i d r e w n i a n e. Stosowa­
nie kąpieli błotnych lokalnych z niezrównanym  skutkiem. 

Prospektu rozsyła zarząd. Okolica górzysta.
Lekarz ordynujący Dr. A l. T e  i c h  m a n n .

Do 15 m aja Od 15 m aja 387 1 —5
Kraków, Rynek gł. • Piszczany na W ęgrzech.

9 z 1 maja h. r. 
wyszedł już z druku i za ■ 
wiera rn n ó s t w o oko- 
liczriośąiowycli artykułów 
humorystycznych, oraz ko­

lorowe ilustracje.
Egaomplarz 40 hel.

Prenum erata kwartalna we Lwowie 2 kor... na prowincji 
2 kor 40 bel.

Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY
letarz  chorób kobiecych i specjalista mas żb

ordynuje we Lwow'»

ulica Wałowa liczba 2, 11. piętro.

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundarjiisz 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym
m ieszka obecnie przy u licy Kopernika 1. 16

i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h i r u r g i c z n y c h  
uij godziny 3 5 popołudniu.

ŚMIGUSA

Colosseum TEATR ROZMAITOŚCI
pod dyrekcją

E r n e s t a  Tliorna.

C o d z ie n n ie  ś w i e t n e  p r z e d s ta w ie n ia  ( w  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s ta w ie n ia )  
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o godsirie 8-a^ej \  leczór. 860 18—?
C! y wizi  ś j d. n. b c:a w biurze dzienników p. Flohna, ul. Katota Ludwika 9,
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W I E S Z C Z K A  Z  G Ó R .
POW IEŚĆ 

E . W E R N E R A .

Elmhorst skorzysta! t  jej zezwolenia i w do­
branych wyrazach oświadczył się o je j rękę. 
Ona słuchała spokojnie, nie okazując zakłopota­
nia, ani zdziwienia. Była oddawna do tego przy­
gotowana i wiedziała, że ojciec, który z tuką 
dumą odrzucał utytułowanych konkurentów, wy­
raźnie zachęcał i popierał Wolfganga. Od dzie­
cka wpojono w nią przekonanie, że panna do-, 
brze wychowana powinna w wyborze nięża spu­
ścić się na rodziców: zgadzało to się zupełnie
z bierną jej naturą, słuchając jednak dobranych 
słów Elmhorsta, mimowoli przypomniała sobie 
rozmowę kochanków, słyszana ąazed ■ iiw lą

w tym salonie. Brzmiało to zupełnie inaczej; 
ileż miłości i słodkiego zaufania przebijało się 
w głosie Waily. jakże poważną tkliwością tchnęły 
słowa Gersdorfa! Tu proszono Tylko o rękę bo­
gatej dziedziczki, o sercu nie było nawet mowy.

— Alicjo, czyż me usłyszę żadnej od ciebie 
udppwiedzi? — zapylał Woijgang, zaniepokojony 
jej milczeniem.

oczy i odrzekło zw vkl\ m

muszę z ojcem p o

D o n i a s i  e m a
7*0 l l/a ca”! * o ł

r e i ai a 1 1 e

Dziewczę podnieśli 
bezdźwięcznym głosem:

, — Przede wszysł kiom 
mówić...

— Od niego właśnie idę i mam jego ze­
zwolenie — żywo przerwał Wolfgang — czy 
mogę mu- powiedzieć, że zostałem wysłuchany? 
czy mogę zaprowadzić do niego moją narze­
czoną ?

.Musisz pan być dla mnie ba rdzo wyrozu- 
rzekła cicho Alicja — ciężko w dzie- 

jes/.cze przyjść
miałym
ciństwie chorowałam i nie muc.

do siebie. Lękam się, czy pana to nie zniecier­
pliwi.

Było coś dziwnie wzruszającego w tych sło­
wach ; posażua jedynaczka, dziedziczka książęcej 
fortuny, prosząca o względność i cierpliwość, 
rozrzewniła nawet zimnego Wolfganga.

— Ani słowa więcej,' Alicjo — przerwał jej 
zwowu - wiem. że -jesteś wątłym i delikatnym 
kwiatkiem, który wymaga tkliwych starań i o- 
pieki. Zaufaj mi > bądź spokojna, a przysięgam 
ci na... — na moją miłość — chciał powiedzieć, 
ale kłamstwo nie mogło przejść przez usta tego 
dumnego ezłowiego, który był ambitnym i wy­
rachowanym, lecz nigdy obłudnym — na mój 
honor, że nic pożałujesz tego —• dokończył po­
ważnie.

Był jakiś cieplejszy ton w tych słowach i 
Alicja to odczula: pozwoliła mu złożyć pocału­
nek na swoich uslacii, pozwoliła zaprowadzić się 
do ojca. Wszystko odbyło się bardzo dobrze;

brakło tylko jednej drobnej rzeczy: szczęścia i
miłości, jaką Ic-lineło wyznanie małej Wałly,
kiedy śmiejąc się i płacząc, wołała z uniesie­
niem : „Ja cię tak kocham, mój jedyny, kochani 
nad życic, nad wszystko!“

V.
Wspaniałe aparlam enta prezesa Nordheima 

gorzały od światła, dziś bowiem podwójną, ob­
chodzono tam uroczystość: urodziny i zaręczyny 
jedynej jego córki. Wieść, o tym związku roze­
szła się z piorunującą szybkością i towarzystwo 
daląd jeszcze nie mogło się uspokoić. To było 
coś niesłychanego, żeby człowiek należący do 
najbogatszych ludzi w kraju, oddawał rękę je­
dynaczki synowi mieszczańskiej rodziny, biedne­
mu inżynierowi, który nic nie posiadał prócz 
zdolności i nauki. Wszakże mógł wybierać mię­
dzy hrabiami i baronami.

Wiedziano, że to nie jest małżeństwo z mi­
łości : Alicja uchodziła za istotę ograniczona.

apatyczną i do żywszych uczuć niezdolną, mimo 
to była jedną z riajpierwszych partyj i wieść o 
jej zaręczynach stała się powodem wielu zawo­
dów w arystokratycznych kołach stolicy.

Goście jeszcze się nie zaczęli zjeżdżać, do 
wielkiego salonu wchodzi właśnie prezes ze swo­
im przyszłym zięciem: jest ożywiony, wesół i
wygląda nawet młodziej.

— Rad jestem, że poznasz całe nasze to­
warzystwo, Wolfgang — mówi — dotąd nie 
miałeś do lego czasu, ani sposobności. Sądzę, 
że po ślubie zamieszkasz w stolicy; Alicja jest 
przyzwyczajoną do życia miejskiego, a przytem 
i twoje inleresa tu skupiać się będą.

— Masz słuszność, mój ojcze — odpowia­
da Elmhorst — ale przez ten rok jeszcze moja 
obecność przy budowie nowej linji jest niezbę­
dną. Dyrektor drogi jest ciągle prawie chory i 
zamierza podobno się usunąć; przyrzekłeś mi, 
ojcze, że ja zajmę jego miejsce. (C. d. w.).

KAMiENiGĘ i o  KUPNA
no  f) ą  we 
Lwowie po­

szukuj ■ Jakubowski adwokat, Lwów plac 
Jara 6. 260

Agencja narczycielsk’ , Hetmańska o pe- 
1-ca Angielkę bezpłatnie. 1*49249

ffiłriy wiiytsws, zaproszenia, karty i luty 
K* iicbce, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyst.-litograficzny. AeŻSJlI P fiy  
Klak we Lwow:e, ul. Lindego 4.

Q '  wynajęcia  
pięiro ul

od 1 lipca całe pierwsze 
Cborążczyzny 14. Bitlow- 

skiego 1 (róg). 242

(leszczućkl dębowe na posadzkę sprze 
”  dam tanio — Strutyóski, olica Piotra
Sk rgi 4. 25 '

BRYNDZA mim S S k t T
w handlu Leonarda Soleckiego

we L W Ó W  1 E, ul. B a i o r e g o  1. 3
252 FILIA, ulica Z ie lona  1 4.

Na sezon letni!
do odświeżania i kouserwewauia

letnich bucików.
Kremy żółte, pom. i brunatne 
Kremy białe I czarne do la- 

k’crów 
Mydełka d o  czyszczenia 

w-z brich iółtycłi skór 
Głazurę żółtą, pomarańczo­

we* i. trunatrią  
Lakiery dn skór Chevrean 
Likier ,G a:tnera* ua obuwie 
A preturana cbuwie Cherueau 
Wazsl ma do konserwowania 

sk ó r .

Jikotcż oryginalne angielskie

LAS1ERY i KREMY M SRORE
po ecaią najłairej

Friedrch i Beacock
L * ó « , Hetmańska ! 4 

( bok cukierni WgC G.M3S3)

e
i
4
t

Zćrząd bibr CZUOEC *
ma na sprredaż jk

dwa BUHAJKi i
Iir \

390
szerepioce

(rioiendr)), 
tub-rk ufną,

1 -0
zdrowe

Kompletne WYPRANY ; u ,■ li • n n e
inoz wie

raiw jż-zym  o u-tern z etn przy zuacz- 
n;ejs!ynri odtńorze, p leea 

IT O T B  < J IK ZĄST O W SK I  
iisndel żelazny we Lwowie p i .  Kapitulny 
372 1 (naprzeciw kat;dry) 1—1

F;lja: Tarnopol plac Sobieskiego

37
2 1 8 -1 0

Jakubowski i Jarra
Lwów Rynek I.

polecają

wyroby ze srebra
dla użytku domowego i koście rD- 

go po cenach najniższych.

Farby olejne
gotowe de użycia, szybko

a,,; ^schnące 2 _ ?
* l o  m a l o w a n i a  d o m ó w ,  da i l ió w ,  
s . t a c l i e t ,  ogrodzi ń  , s< In d ó w ,  d izwi,  
o k ien ,  pocłr  g śc ian, sufitów, wozów, 

bryczek,  ta raŁ tusów  itp , pole a

Alojzy Hubner
L w ó w , R y n e k  38 .

Znakasity koniak cyjoy,  odznaczo­
ny na wystawie  lwowskie j,  cała Daszka 
3 50, por flaszki i -ko( tw .crc  Daszki 1 zł

Do : & r  Leonarda Solecliegi
we L w o w i e  n). H a l *  r e n *  I .  3 .

253 F ilja : ulica Z i e l o n a  1 4

Jan SllWIRSKł L w ó w ,
Kopemî s 16.

W ystaw a P a r n i a  1 9 0  J!
Drciesika- 
igłosić się

Paryż!
R iiirn  wyw:a(1» * c ie : tanie pornieszka- 
UIUIU stół. zakupna itd. Zgłosić s:ę 
codzieó od I r n  rne Truffaut ~
9 - 1  gedz. L»-Ui No 72

D la i  B dOowuIczjcD
wła.Aic il: dóbr i. t. j \ ,  i t. p.

E X IC A T O R , 
Carbolłneum A v cn a riH sp . 
AntłiTT8ru!lo9. niezawodny środtk 

przeciw grzybowi.
P o n d zie  i szczo tk i d o  ty ch że .

Cement i Gips.
Fłyty Izolacyjne. Tekturę do kry­

cia daefców, TER.
Farbą pokostową i Farbę terową

r>a dachy, szhchety i t. p.
polem

po ceiach  najtirsrych

L w ó*, Rynek 38
Najnowszy cennik na żądanie 

gratis. 341 2-?

J P P P P P P P P P P P t

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie 
(z przepisem  gotow ania)

3901 c 3 -  ?     —

funta

Szanowna Fani gospodyni dom u!

Niech Pani weźmie u swego kupca pakiel ,Qj&ker Oats* 

i sperządzi następującą z u p ę : ,D o ł/ ,  litra gotującej się osolonej 
wody proszę wsyp?ć 12 deka ,Quaker Oats* i dać się temu 
ZFgotować przez 10— 15 minut, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania m ię m ć ) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 

dla dzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich 
z „Q ftker Oats* na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 
w jjJzie im na zdrowie.

L. £0623/900.

Ogłoszenie ko kursu.
P.ezydjum M ^ is tn tu  sról. stoi. in. L vo»n rozpisuje konkurs 

na posadę Inżyniera asystenta dla miejskiego zakł du wodociągowego 
z płacą 3000 kor. roczele.

Posada la zostanie nadaną p ro w izo ryc zn ie  na rok jtd-.n, po ro­
ku zaś nastąp ć może stabilizacja.

M anow eny sT l:  inżynier-rsjstent wchodzi w ełat służbowy 
7. wszelkiemi prawam urzędników groiry

Pcdania rai Z ie oiterrpluwane z dowodami utoń zouych stu 
djów poi technicznych w dz'ale inżynierji lub mechaniki, ze śauade- 
•■twami z dwóch egzaminów rządowych, z dowodom nie przekrocze­
nia 40 roku życia, tudzież z udewodn eniem dotychczasowej praktyki 
bądź jako inżyn-era Ludowy, bądź jako inżyniera-mechanika, o de 
możni ści przv wodociągach należy wnieść do Frejydjum Magistratu 
najdalej do 15 maja 1900.

B iZszy. h inf irmacy; udzieli IX. D partzment Magi9lralu (ralutz 
parfer w godzinach urzędowania. 376 2-3

Prezydjum M sgistratu król. stuł. miasta.
We Lw owjo 25 kwiania 1900
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O. T W IN C K LER A  Syn
w e Lwowie, -  Ryńsk I 28

Kamforę
Naftalinę
Pieprz
Papier naftalinowy 
Terpentynę 
B bułę

poleca n jL nitj

Proszek perski 
Proszek Andt-la 
Zacherliny 
Liście paczulowe 
Tynkturę ktjaput 
Anńmoiinę

1 l o r o ię  za 3 c ia o ie m a . ° sM ni miesia.|:
m  aua

(ijtSwką ze st ąceniem

Losv na Aorz*śó InwaUdów I *' C 9Ku|eme 19 Maj* 19UU.Losy na aorzyso Inwa Iflow I u  Cąg!,ien:e . 7 L;p,.a jpoo
po 1 koronie |  IM Lląsrnipnie: 10 Listcjpnda lflcn.

pol-eają: H J casz, Al Klirfeld, K orm ica fc Feigenin‘nn, Gustaw M x
Ki z i St ff, Samuely : Landap, A. SchelLnberg i Syu, Sokal i L ćen

D^a Ludwika Schweinburga

Sanatorium i zakład wodoleczniczy
Z u c k m a n t e l  ( a u s t r .  S z l ą s k ) .

ALsaż, elektryczność, lecznicza gimn:,slyk», kuracja ilj-letyczna i ter nowa, 
kąpiele dwukomorowe, elektryczne kąp'ele świetlne, cudue położenie, bardzo 
modaę i wspauiale urządzenie.

Novio wybudowana wielka J t l d a l n l n  c to b  15) m . długie s acery, 
sale d < ze r ó t w rżysk cli. - Wszystkie uliik cye oęrzrw ire  aarą, oświulone 
elektrycznością.

Ceny n.ierue. — Froip kty darmo i opł tn e .' 259 1 0 —30

• y A

ę S *

V a
■V

kickJck*
I JSowoe!

K r e m  w  p ł y n i e  <'o czyszczenia 
wszeltich metali, wyrobu am er,kańskie­

go „American Putz Cream“
Wyłączny skład dla Galicji 

O. T. "WINCKLERA SYN
L w ó « ,  R y n e k  28.

209 Odsprzedają-ym opust 2 —?
y y y y w w w w  
0 T T  T T  T T t T T ' 4

A D R E S Y
wszystkich ziw oJów  i kraj iw d li 
p zesyłania ofert ze względu n i  zwią- 
zk h icd liw e z gwarancją porta 
w Mlędzynar. Biurze adresewem, Jó­
zefa Rosenzwelga I Synów w Wiedniu 
327 I. 1'aekerstrassi 3. 6 —20
loterurb. Telefon 8155. Prosp. franco.

Parasolki
P A R S E M  VI kolorowe cd 150
r n n n o u L n i  czarne od 2-50

P A D fQ ,II  VI loronkowe od 4-fO rnnnouLni dziecinne od 2 —
P A R A ^ fll VI fantazyjne od 5 5 ) 
r n n n a u L n i  deszczowe od 250

d szczowe
od 1 '0

S k ł a d  f a b r y c z n y ,  — t o w a r  ś w i e ż y  
o e n y  f « b - y c z n e  —  w y b e r  o l b r z y m i

PARASOLE
'yozny 
•yo zi»

I i SZ Y D Ł O W Sil
Lwów 351 10- ?

pLc Marjacki 8 (róg Hetmańskiej).

> d b d d b b ; A ^ b b ^
Proszę fz }ta ć l

Czasopismo kwartalne
Wykaz towarów

sperj .lncgo składu artykułów gospodir- 
czych i ssładu fabrycznrg> farb, lakierów 

i pokostów i t  d i t. d.
FIRMY:

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Na II. i III. k w a tt.ł ;uż wyszło z druku 
i jest do dyspozycji Szanownej P. T. 

I nblicznośti.
Na łaskawe żądanie 

I franko.
wysyła* gratis

3 6 1 7 - ?

Cały rok otwarte!
Sanaforjum i zakład wodoleczniczy 

Bystra o b o k  Bielska
(Stacja k o le i  D z ie d z ic e  Ż y w ie c ) .

W prze-' szuęj górskiej i lesistej okolicy. — N <jnowsze urządzenia wodolecznicze, 
elektroterapir, k ą p i e l e  w ś w ie t l e  e l e k t r y c z n e m ,  masaż, gimnastyka le­

cznicza, kuracjo dyetetyczce.
Z kim foitcin urządzone sale wspólne: jadalnia, s-la  konwersacyjna, bilardowa,

fumoir i czytelnia, oszklone werandy i kryty drptak 
Eleklryozne sśsletlenla wszystkich thlkncyj — Telifot n międzymlastowegs Nr. 191.

W maju opu 1 30 prr.
Prospektów, jtko też pisemnych i telefonicznych informacyj dostarcza ka­

żdej chwili 389 1— u
ZARZĄD ZAKŁADU.

Uzdrowisko pod W edniem .
Z 13 ziemisto-s ilaakowymi zdrojami siarczanymi od -1- 7 do 36®, Celsiusa. 
Używanie kąpieli podczas c łego roku. Sezon lrtui od 1 maja do 15 p ździer.

Niezrównane w swym skutku stosowane bywają badeńszie wody siarczane 
od setek b t  z nąilcpszem powodzeniem w podagrze, reumetyzmach, chorobach 
nerwów, newralgiaTi porażeniach, skrof łach, chorobach skórnych, zatruciach 
metalami, eksudąta li, cfekcjach, stawów i kości i t, d. Stosownie do przyzwy­
czajeń i środków, znajdzie gość w B denie najbardziej elegancki komfort lub 
swi b dną poj'dyńcz' ść. Prz- z nowy dom zdrojowy, wiTki cienisty park, kon­
certy kapeli zd.oj iwrj 3 razy dz ennl*, c dz enne przedstawienia teatralne, 
festyny w p r k u ,  b ile  i wieczorki, przez koncerty, wyścigi, tom bole i t p ,  
przez kolej elettryczne, doskonałą w dę do piria, w ;b irn e  oświetlenie i prze­
pyszną okol cę, nasuwa s ę gościem w r bfitości wygodny i przyjemny pobyt 
i zabawę. S łliiba boża katol ika,  ewangelicka, izraebeka. Ceny umiarkowane 
Frekwenc'a w roku 1899: 23 5 O osób — Info macje i prospekty bizpł .tnie 
przez K o m is ję  zdrojswą. 4114 3 —10

We Lwowie, ul. Akademicka I. 26

Nowy skład kół do jazdy
M Ł G i Z Y N  SP O R T O W Y

Władysław Łukasiewicz
59 2 - 5

Sweatery 
Sztuce 
Pończochy 
Rękawiczki 
Paski, dzwonki

poleca p , najniższych cenach

Czapki
Siodełka i torebki 
Latarki acetylenowe 
Karbid w puszkach 

i na wagę
Warsztat

Kosjule,rdla turystów  
Płaszcze gumowe 
Szlauchy
Kasetki do naprawy
Cyklometry

repara cyjny.
Lawn-Tenn^s, Croquet, Football

Na najwyższy rozkaz Jego j j P ^  c. i k. Apostolskiej Mości 
X X X I I I ,  c .  k  P a ń s t w o w a  Ł o t e r j a

d a celów cywilnych dobroczynnych tej p łowy momrchji.

T a  p f e n i ę ż n a  Ł o t e r j a

jedyna w Austrjf ustawą dozwolona, zawie a 16 514 w y g r a n y c h , 
w gotówce w łącznej kwocie 410.200 koron. Główna wygrana wynosi:

300.000 kom v etiwce
C ie n ie n ie  nastąpi n'eoflwoł ilDii in ia  7 czerw ca 1900.

5- Jeden los kosztuje 4 korony 35
Losy są do nabycia w odlziele dla lite ry j pań3twowych w W iedniu 
I. R iem ergasse 7, w trafi.-.ach tytoniu, w kolekturach 1 iteryjnych, 
w u n ę d a c h  podatkow ych, pocztowych, te legrtfi.znych  i kolejowych ; 

w kantorach wym iany.
Plany losowania dla nubywających losy bezpłatnie.

| L o s y  posy ła  się w o ln e  od portorjum .

1 c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych 
3015 2 -1 0  Odizial dla leteryj pań  twowych.

Pierwszy i n»Jd»wiiie|s*y (1S85 zełoiony)

Zakład naturalnego leczenia
pierwotne m iejsce k u ra cji a tm o sferyczn ej

V E L D E S  u « d  J e z i o r e m  V e l d e s  w Krainie. (11 godzin od Wiednia
koleją państwową).

Wykazane znalomite skutki lecznicze we wszelkich, szczególniej chronicznych 
chorobach nerwowyoh. Wielke nowe łazienki; parowe kąpiele w łóżku — łagodne
proci-dury wodne. Kąpiele sbceczne i powietrzne, wielka kolonio chat na Ś«!e- 
żem powietrzu. 5 wspm-ale połoionych parków do kąp eli powietrznyi h Mierne 
ceny, P jra  id  maja do p ździernika Prospekty dirm o. Wyjaśnień udziela lekarz 
kierownik dr. Rhod n, Wiedeń. IX. PorzelUngasse 13.

5012 1 2 - 3 '  Właśctci 1 i założyciel: A« R I K Ł I

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w n w l e , plac M a rja c k i I. 1 0 .

poleca 15 7—?

BEBBATĘ ZBIOBD MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

Cosgo czarna ...............................
Souobsag ...................................

„ „ tbiorn majowego
Kaystw  ...............................
M elange de Londrea . . . .
Wyslewkl z własnych herba 

., z najlepszych berbst.
Ceny herbaty oznrezono »\ */, kilo w paczkach 

\  'U i .  kilo.
Cenniki w ysełim  na żą d a n ie  fr a n c o .

Sezon wiosenny i letni
1 o  o  o.

Prawdziwe berneńskie materje
l  kupon mtr. 31 0  długi, na 
kompletoe tbr*nie męzUe 
»u:du*. spodn e i kamizelka) 

kosztuj; tylko

prawdziwej
owczej

w e ł n y .

iłr . 2.75, 3 70, 4.80 z dobrej 
złr. 6 — i 6.90 z lepszej 
złr. 7.75 z t ardzo dobrej 
złr. 8.65 z doskonałej 
złr. >0.— z Dajlepszej 

Kupou n a  czarny g irn itu r  salonowy 10 złr., j: kot ż m aterje na z a rzu tu , 
loden d la tu rystów , d ,li- i.tu e  k m am y  i t. d. i t d., rozsyła po cenach fabry­
cznych znany jik o  rzetelny l solidny fabryczny skład sukna

Siegel - Imhof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ściśle według próbek gvaraD tow ana. 

k orzyści dla odbiorców pryw atuych, m terjały w p rost zapisywać n powyższej 
firmy po cenaih  fabrycznych, są znaczne. 6003 9 —40

oooooooooooo
Zaprawy podłogowe! 

Pasta krajowa
własnego wyrobu 

lepsza i o 15 prc. tańsza cd m isy  fran 
ccskiej. 208 2 ?

Masa woskowa
rozpuszczalna we wodzie

Lakier bursztynowy
w 8-miu odcienia, h.

Farby olejne
szyi ko schnące do podłóg 

poleca hand tl farb

0. T WINCKLERA SYNA
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozycji.

OOOOOOOOOOOO

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od i maja 1600.
9» Lwowa brzyobodzą:

< Krakowa (2'31', 9'45 noc) 
z Podwołoczysk (giow. dw.)

,  na Podzamcze 
z Tarnopola-Kopyczymec 
z Borek W.-Girzyinuowa 
z Jarosławia . . . .  
i Czemiowiec-Itzkan . .

z Stryja, Ławccz. Budapesztu 8 0» 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (f) 8 Oóf 
z Stryja, Stanisławowa . . 8  05
i  BM zca.....................
z Rawy Ruskiej i Sokala . 6-00 8T6
z J a n o w a ....................7*45
x B rznchow ic.............6-46' 8*15
z Zimnej Wody 7T0 r. “ . 6T0 9*00
* Pociągi pospieszne (Schnclliflge);
•  od 1 /6 - 1 6 /9  ♦

rano
6-10
3-35
312

3-30

6 2 j

przedp.
8 50 
8 00 
7-40

11 45  
11-65

popal.
1-85* 
2'86*
2- 20*  

2-36* 
2-36

1 45*

1-45
1-45

8-14
•2 i.6

11-16 
od 1/6 31/6

wiecz. uoc Ze Lwewa odohodzą: rano przedp. popoŁ wiecz.
5 45 8 40* do Krakowa (8*4) rano) i  15 6-20 2 66* 6-20
5-4U 19 81) do Podwotoczysz z gi. dn. 6 2 ) 9-25 1 66* 710
617 1012 , z Podzamcza 649 S 42 208* 7-38

10 25 do Tarnopola - Kopyczyniec 9-85
1 66*
8 3 J

6-46 do Borek W.-Grzymałowa . 
do Jarosław ia.....................

9-86

5-55 10-00 do Czeraiowiec-Itzkan . . 6-86 9-66 2 46* 6.10
12-26* do Chodorowa-PodwysoŁ . 

do StryjGL, Ławocz., Buday
6-80 9-46 2-46*

1086 6-25 6 26
10-85 do Stryja, Chyr,, Suchsj^f) 9 OOf 8-06 7-OOt
12-f 5 do Stryja, Stanisławowa 9-10 7-00

5-66 do B e fa io t .......................... 10 21
7 255-65 do Rawy ruskiej i Sokala . 10 20

8-15828j 9-2 30 do Janowa / 9-12 wiec. f t 9-16 l-20tt 6134
7-24 8-51 do Brznchowic 2*61 p a. s. b 45’ 1010 1 16* 7-48
5-45 8 49 do Zimnej Wody 8-20 0 410 8-46 6-26 6-40

noc
;l0 -r.e  
112 40 
11-00 
U  23 
1110
11 09
f l O - 4 6
12 61

Ie ioh 
1« *Hk
8-J6

l t - 6 0
i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1|6 — 16/9 w niedziele i fwięta; 

1/6 — 16/9 w dni powszednie; t t  °4 1/6 — 16/9 w niedziele i święta; gg od 1/6 — 81/6 
i od 1 6 /9 - 3 0 /9 ;  0 od 7/6 10/9.

Pociąg byskawiczny odchodzi zo Lwowa o godzinie 8-80 rana ; przychodzi do Lwowa <r godzinio 816 wieczór.

RtdftkUr: Dr. Ktanum Ostuuwsti-BanUUki. W ł a ś c i c i e l i  i  w y d a w c y :  D r*  K .  O s t u z e w s k i - B a r a ń a k i ,  A . k f i l s k i  i  S p . Z  d r u k a r n i  M . S c h m i t t a  i  S p .  p o d  u n ą d e m  S t .  P i o t r o w s k i e g o


